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Hr w a We zajścia w Lublinie 
!lolic;la s.zor.tuie f lum oDJanfurnłftónv„ usjlujqc;vc.ft 

slin«;•fJfl)Ot 111u 11'iodo111c;~ 
feroruzujq kopc:ów 

Lublin .25 stycznia. I biegł za nim, ~dy na dwukrotne we- cy pozostało tylko kilku rannych I Po-
(Tel. od wł. koresp.). zwanie złodziej uciekał dalef, a~ent bitych uczestników awantury. 

Wczoraj w Lublinie wydarzyły ste strzellł, tym razem Jednak nie w powie- P0połudnłu kupcy pozamykali swe 

1'emonsfrac;fe 
6e~ro6ofnvc;ft 

.., §rud•łqd•u i !Toruniu 
Orudzłądz. 25 stvcznła. 

CTelerram wł. ,,Expressu") 
Przez cały dzień wczoraJszv trwaly 

demonstracje bezrobotnvch. 
Wychodzący z ratusza orezydent 

miasta, Włodek. został otoczonv przez 
robotników, kt1rzy napierali nań z tak" 
siłą, te musiał on schronić słe do miej
scowej apteki i dopiero interwencja po
hcji umożliwiła mu przedostanie sie do 
domu. 

Tonuł, 25 stycznia. 
W dniu wczorajszym zebrała s.ie przed 

magistratem rn. Torunia grupa bezrobot 
nych w licz.ble około 200 osób. Bezrobot 
ni wysłali do decernenta wYdz. Opieki 
społecznej magistratu delegacje z żąda.
niem za·płacenla zaległych zapomóg. 

Po oświadczeniu delegacji, te magi
strat zapomóg wypfacić nie mote. ponio 
waż nie otrzymał od'Powled.nich fi.m<lu
szów z wojewó<lztwa, bezrohotnl ufornto 
wall pochńd. zamierzając udać słe przed 
gmach województwa. 

Usiłowaniu temu przeszkodzłla Jed
nak policja, która rozoędzib demonsttan 
tów. W czasie zajść aresztowano dwie 
osoby za stawianie oporu wladzy oraz 
za uodburzanle tłumów. zaJścla na tle aresztowania złodziei. któ trze, ale celując w ucłekająceico. Padł sklepy „na znak protestu", okazało się 

rzy od wielu miesięcy okradali sklepy I strzał. który u2odzll śmiertelnie złodzie Jednak, że zmusili ich do tego awantur
kramy na tar2ach. Policja od włelu Jut Ja. Wldzac śmierć towarzysza tłum mę nicy, kabe pod terorem pozamykać 
miesięcy bezskutecznie śledziła rabu- 1 tów rzucił sle na agenta I byłby j?O roz- kramy. W celu umożliwienia kupcom :Jlafi lu sr;f!on 
słów. at wreszcie wczoraJ trzech a2~n- ! szarpał, gdyby w tel chwil! nie ukazał 

1 

otwarcia skle1>ńw wysłano na ullce od- ftapłlana .., nlinistersf,.,fe 
tów śledczych zetknęło sle z trzema sle oddział policji konnej, który szarżu- dział konnej policji dla pilnowania po-
podeirzaneml osobnłkaml, nlosacyml Jąc tłum, zmusił go do ucieczki. Na uti- rządku. · <Tel. od '!~.1zoar;:0•0;5d:~ff)znla. skrzynio z kurami. Byli to właśnie owi ma t• 
złoctzłeJe. okradaJący sklepy. Wczoraj na schodach ministerstwa 111111.dllraO 11DB70J„DU spraw wojskowych przy ul. Nowowieł 

Na wezwanie t>OlłcJJ do zatreymanta 1'1' t• WW sklej zmarł nagle kapitan Jan Golubski 
ste. Jeden z złodziei rzucił sle do ucte~z- • przybyly z DOK _ Grodno z korespo~ 
kl I zdotał zbiec. Dru2t pozwom się are- Minister %ofesfd usłłu:e ""'Ołoaodzłt ~ofore denc~ą dla ministerstwa. zmarły osle-
s1tować, a trzeci rzuc1t sle na a2ent~w. mi«:d%iV !Bofi8'fq o !1arof!111ajem rocil żonę f troje dzieci. Smlerć nastą-
Cidy wywiadowcy słe~nell po rewolwe- Warszawa 25 stycznii. wa do załatwienia zatargu zgodnie z po pita z powodu ataku serca 
ry, z zakamarków wysunęło się kliku- (T 1 ' • l ~,., · n I · 
nastu nndeJrzanych osob fków któ e. od wlasn. koresp.). 60jową procQUurą, 11>rz.ep1sana. przez "'a-

„..,. n • rzy Mln. Zale'Skl Ja1ko obecny przewodni- dę Llgl. .Jl gg•j 11J • I f 
U!>łłowalł rozbroić policjantów. Na strza czący Rady Ligi narodów wYSl.al do rzą w d.etpeszy swej minister stwierdza, ••v a orzu 
ły, dane w powietrze awanturnicy roz- i du Bollwjl I Paragwaju, depeszę, w k 6- że wyipowiada wanie ca tej Ligi Nar0- °' fturatorjuD1 16dsifdern 
ble2łl się, a schwytany złodzłeJ rzucił rej stwierdza, że pomszony fest wiac o- dów i wszystiklch jej cztonków, prosząc l..ódź, 25 stvcznia. 
się do ucieczki. Jeden z a2entów po- mością o grożącym zatargu zbrojnym. o zatatw!enie im:vdentu w ten ~osób, a- Jak się „Express" dowiaduje w 
!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~&!!&!!!!!! Mln. Zaleski przypomina wie<:: obu ną- tehv nie narazić na szwank Pokoju na · dniach najbliższych mianowani zost'aną 

Złowrogie dźwięki 
.., lf~•niflu elefttru~•nuDI 

Warszawa. 25 stycznia. 
(Tel. od wt korespond.) 

Wczoraj o godz. 9-ej wieczorem do
zorca magazynu fabrycznego „Bankowe 
domy skladowe - Industria" słyszał 
dziwny hałas w Uezinlku elektrycznym 
w swem mle5zkanf u. znaJ<lującem sle o
bok sikła<lu. Tajemnicze dtwięki, jak pót 
niej stwierdzono, wywołane zostały 
przez ogień, Jaki w tej chwili obejmował 
~ładv. 

dom rezolucję L!gi z r. 1928, która wzy świecie. nowi wizytatorzy w kuratorium okrę-
---·~- - ·- gu szkolnego. M. in. wizvtatorem szkól 

D k
..I .,,. , powszechnych w Łodzi mianowany be-

łt o .or''• oresziowong 'dzie p. R. Petrykowski. 

•edzie ~ua z Paruzo do fidgni Konie sl)lon~łu 
Ody.ma, 25 stycznia. wany w Paryżt1 I załadowany na statek "' sfalnl "'ęśdóoft'ef 

(Tel. od wł. koresp.). „Polonia", który pod eskortą przewiezie N y ' "'' 
Przed kHku tygod1I1iami donoslllśmy go do Gdyni. Zaleski dopuścil się nietyl ew ork, 25 st'Y.cznia. 

o ucieczce ra<lcy prawnego urzędu mor„ ko fat'Szerstwa 1 defraudacji przeszło W rTelei!r0;m wł. „Expressu .) 
ski~o „dr. Zalewskiego", który po ,,na 30.000 zł .• ale równie:! z.wyklej kradzieży edług w1ado~ości z New Orlean, 
danJu" sobie tytułu doktora 1 przywłas· przywłaszczając sobie 4.000 zt z kasy w~bu~hł tam ~ d~m wc~~raiszym grot 
czenlu J)OWaż.neJ sumy zblegił i;agranlcel podręcznej kasjera urzędu morskiego. ny pozar w wielkiej sta1m kom wyśct-
Obecnie „dr. Zalewski" został aresztd~ ł gowych. Po~ar rozszerzvł sie z taką 

__ _._ , -·-- gwałtownością, :te o uratowaniu koni 

Wezwana strat zjawlla sle w sile 
czterech oddziałów straży śródmiejskiej. 111':::.rono.,.u dla po11· .-,-,.-
Po 2 ~odzJnach wysiłków zdof aino ogień ... Ili ._, 

nie mogło być już mowv. Wraz z bu
dynkiem spłonęło 15 rasowvch. niezwy 
kle cenny1;h koni wyścigowvch. Kilku 
dżokejów zostało ciężko poparzonych. zlokalizować, jed'Tlak:te wlęksrość. maga- :fffedv pofi«:iont IDO praoo ujufl'at 6oni6 

zynów spf oneła. Pastwą płomieni padło 1„
0

_,
1
-_„„.„„ 

50 wagonów mąki a pozostałe 40 wago ... .„ _„"!jJ„ Za1adkowa śmierć nów mąki zniszczone zostało przez wo.- Warszawa, 25 styc:z.nla. weru lub karabinu t. zn. wtedy, kiedy 
de. Budyinek siplonął doszczętnie. J <Tel. od własn. koreso.). następuje napaść na policjanta, czynoe "l>iedeń.sflieeo lefłarzo 

Policja wyposa:tona została w recz- stawianie oporu ze strony trumu ltd. Wiedeń, 25 stvcznia 

Leczen.le ·1nwa1·1do'w ne granaty, wypełnione gazem łząwią- Ze względów technicznych R"ranaty Tr . . . I cym. Obecnie ukazata sie Instrukcja, z g:azem łzawiącym policja będzie mo- aglczną śmiercią ~gmał we cz.war 
.., sapitofttu6 Dofsfton„ucft pouczająca kiedy granaty te mogą być 1 gła stosować tylko przy pomyślnym tek lekk~rz Pdaweł K_eppichK-yon Felpecz 

· używane. Granaty łzawiące zaliczono wietrze, aby ataku gazowego nie skie- w .P0 OJU or ynacymym. tedv do po-
Warszawa, 25 stycznia. do typu broni palnej, a więc używane I rować na oddział policH. lub sook;>j- koJu weszła służąca, znalazła R'O przy 

W Warszawie została podpisana u- mogą być jedvnle w tych wypadka~h. nych przechodniów. stole ~a kół~ach schylone11:0 nad apar.a-
mowa pomiędzy ogólno - państwowym w których dotychczas u:tyWano rewol-1 tern d1aterm1cznym. 
Zw. Kas Chorych a departamentem Nagle z aparatu wypadła wielka t-
zdrowia M. S. Woiskowych w sprawie skra elektryczna. Lekarz krzvknął gfoj 

leczenia Inwalidów w szpitalach woj- Arasztow~n1·e w1·cn·burm1·słr".i1 no i padł na ziemię. Przywołanv lekarz 
skowych. n li U Ił /J stwierdził śmierć. Przyczyna wypadku 

Na podstawie tef umowy w szplta- nie jest wyjaśniona. Dr. Keouich miał na 
lach wojskowych leczeni będą na koszt I kilhu rodng«:h za nodu.agc:la s0bie obuwie oraz rękawiczki 11:umowe. 
związku wszyscy Inwalidzi, którzy fut Warszawa, 25 stycznia. w• d l d 'ł k 

h •t I h b Il I ś tai ·ze zaw a orni y pro uratora pier-
wh tyc 

1
szpi a

1
.dac

1 
bprdze ywa. • now· 1 za Ubiegłej nocy policja dokonała sen- wszego okręgu w Płocku, który WYdele- '1f of asfrofo 

c
00
orzy 

1
nwa 1 zk ę ą P

1
rzyk}lnokwan hna sacyJnego aresztowania w Oostynie pod gowaf nie'Zwłocz.nle do Gostynia kom. Ma 

P staw c prze azu zw ąz u as c o- Warszawą. kowsklego, z poleceniem d~onanla a- SOm.O(OfOi1·a 
rych. ęd Urząd wojewódzikl warszawski od resztqwania i przel)rowadzenla dalszego pod !l"arnoff'ena 

Umowa ta jest wa:tna ze wzgl u na d'fuższego cza'Su posiadał pewne dane, ft śledztwa. T 
metody leczenia Inwalidów, wyprakty- w zarząid·ziie m. Gostynia dzieją sfe po- K ·s M k ki t ł arnów, 25 stycznia. 
kowan~ wszechstronnie przez medycy- ważne nadużycia. w zwląZJku z powyt- d orni filarz a ows aresz owa prze Dnia 24 bm. o godz. 10.45 w Lowe-
ne wo1skową w czasie woJ!JY. a mniej szem rowoczeto drobiazgowe śledztwo, K ewszY's .d~m wiceburmistrza Józefa nowie koło toru kolejowego spadł aero 
znana przez medycy. ne cywilna., lnwall- które d~'·onało potwie"d--'a t'{N'b da- apturowsk1ego oraz kllku ra<lnych miej plan wojskowy marki Potez" o 

d 
w.. •· ~w „.... sklch, WSZY'S11kich pe>d zarzutem dopusz- I d " • pr wa-

dzi b?wlem zapa ai~ na zdrowiu naj- nvch. czanla się nad!Ul:tyć. Pozatem aresztowi · zony przez starszego szereR'o~ca Kle-
cze~c1ej wskutek ran, otrzymanych na Okazafo się, te zarówno włcebur- no Z-eh ku'Poów Jeśn~h Józefa Grosirna- szcza i obserwatora Kretowsk1ego. Ae-
wo;nle. mistrz Gostynia, Józef K~tJurowsikl, Jak na i Mkhala Wolflsza, kt6rzy pozostawa roplan rozbił się doszczętnie lotnicy 

I kilku radin~h miejskich Qopu9ZCZało, U w stosunkach handilowych z ma!ltl·stra- wyszli bez szwanku. Przy s~czątkacb 
- Wu~an ~akat0& wzi;iowił dzłałahoł~ 00 sle nadużyć na szkodę samorządu i bra-

1 

tern miasta Oostvmla. Dalsze dochodize- aeroplanu ustawiono warte policyin~ 
::;b:tz:mf::f°!~ob~:;:r; zm~~~!k: ! lo łapówki za ula~w!anie nielegalnych nia w t~ku, jednakte ·ze wzdęd:u na to-
wyrzuca rówqiet płone,cy gu Wybucborwi to- l tranzakcyj z mag1·stratem osobom pry.

1
. cząoe się śledztw!), szoze~óly łt"Zymane _ ll"a!l Preryd~ Rzeczf!POllQ>VBtel ~hał 

w.an;-,u, lic.me detonacje. I watnym. ~a '11::i r nie w tajemnicy. w eł.ma ~iuvm o lf«>d.z. 14.30 eł.> Sp..a(y 
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Fałszerze dolarów amerykańskich Czarwona chorągiew 
na 1nadrvdZirn un&ft'es:• 

sutet.ie · 

rozporządzali olbrzy'mlm kapitałem i wielką fabryką. 
Papier na falsyfikaty jest prawdziwy i kradziony 

BERLIN. 25 stycznia. I W- DRUKARNI PA~STWOWJ:J. 'NI CHf:MłCY I Rll::CZOZNAWCY A· ""''°'„am wl. „Exoressu"J. Aparat · państwowy szcze2ólnJe zabez· MERVKAŃSCV WYKr~YLl Dl~ODNE 
Ozłoszone Jut przez nas wvnikl do·, l'ieczony był dla fabrykacji fałszywych USTERKI. PAPIER NA f ALSYflKA

cłlnd.tcula w sprawie fałszerstw bank· ; i-ieniędzy I doskonale oduodzony od TY BVL PRA WDOPODOUNIE SKlłA· 
1tnłów dolarowych zanlepokoiłv opln)Q I świata zewnętrznego - oto co przy. DZJONY, GD\''Ż TAK POUROBIC PA
puhUczoą całej Europy, a &zczeeólnie I chodzi na myśl, kiedy Jest mowa o fał- PIERU NIKT NIE MOŻE. POZOST A· 
~ół finansow)·cb. I szerstwacb dolarowych. JE NIEROZWIĄZANY PROBLEM. JA· 

Wcdlo wła(fomo~cl z Amcrvkl pode) fałszerze mogliby Jeszcze orawdo· KIM SPOSQBEM MOŻNA UKRAŚC W 
ncwaJ~ w ~tanach ZJednoczonvcb Iż , podobnie przez długie lata oracować, AMERYKANSKIM DEPOT PIEN1ĘŻ· 
,w MEKS\'KU ZNAJUU.IE SIE oi.u. I GPYBV NIE TO, ŻE fEDERAL RE- NYM TAK ZNACZNE ILOŚCI PAPIE· 
IU\'AUA n.osc PODROBIONYCH : SERVE BANK WŁAŚNIE TERAZ RU. 

DANKNOTÓW. SCIAGA I WYMIENIA łOO·DOLARO· \Vicle banknotów dolarowvcb sfał-
Z1Utwcy druli.u banknotowe20 ziodnłe WE BANKNOTY. szowanych Jest w obiciu - nie wiado· 
ttwlenllaJ~. Banki , niemieckie wysyłaJa również mo. Dotychczas odkryto w niemieckich 
11:. ULA ZROBIENIA TAK NADZWY· flWe dolary do Ameryki i to soowodo· banka;b , 
CZAJNEJ l,\\llAC.11 POTRZEBNE SĄ wało o~krycl~ przestępstwa. Banki a· 35.000 ·PALSZVWYCT1 DOLARÓW, 
OGUO;\\NE APAIUTURY I NIEMA : merykanskle Już w roku 1928 ostrzc1a· JEDNAK PRAWDOPODOBNIE JEST 
)\OWY O TEJ\1. AŻEBY f ALSZERZE ly przed fałszerzami. TO TYLKO DROBNIUTKI ULAM EJ( 
ROZPOHZAUZALI JAKA$ MANSAR· KTÓRZY WYRABIALI PlENIĄDZE PALSYflKATóW. GDYŻ TE 35.000 
DA CZY Ttż NAWET MALY~l LOKA· „PRAWlE PRAWDZIWE„. POKRVLVBY TYi KO NlfZNACZNĄ 
Lf,\\. DO fABRVKOWANIA TYCH Rozpoznan~.., banl.:1otów CZĘSC WLASNYCH KOSZTÓW FAB· 
DOLAr~ów POTRZEBNA JEST r AD· JfST PRAKTYCZNIE w EUROPIE RYKACJL 
lU'KA Zf WSZYSTKIEMI URZĄDZI!· ' NIEAIOŻLIWE I DOPIERO SPfC.JAL· 

NIA1\ll. ~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
. rołłcJa obu kontynentów zalmuJe się 1··. 

Studenci mndryccy. huntuJncy sł~ pnec 
cl wko d)•ktatoro"'·ł Primo de ({łvcra. 
wywicslli na izmachu uniwersytetu ma· 
drycklcizo - którcito 'WltJok (S?lówno 
weJśclc) podaJcm~· powyżej - czerwo· 
n:t chorą2łcw. Policji udało sfę dopit>r<I 
po dluiszycll wysiłkach rozpcrh.lć stu-. 

:W)'ślctlzcnlcm tej fabryki. fcśli jednak I , I d fll k"' 
d,Jtychczas. pomysłowi „fabn·kanci" U• po czesnu. e.e •UW 
nikm:ll czuJ11c1:0 oka a2cntów krvmJnal• 
nnb to muło pozostaje nadziei. aieby ·musi .buł: wsze~hsironnle wuksz•a•-
obc:cnio od~yć ua zawołanie całą spra· <ongm €Zlowlelclem dcutów I cl:orcudew zdjąć 
we: . 

"Temf'O„ płsze w tej sprawie: Jasno ,Metody ~ledztwa w rozmaitych kry I krymioologjl zdawać mo~ło. są przez 
fest, lt 113 szeroką skalę prowadzone fał · młnalnych romansach, uważane do ?tle- techników krymlnolo~lcznych odcywro-
szo'll·anie dawna jeszcze za plod bujnej fantazji Ich wywane z dutą łatwością. 

--Kara śmierci I 

Mt A\OlitO DYC l'CZYNIONE PRZr:7. autora. przybrały Już dz.isiaj kształt naj- /Jfoto osiadłe na obuu·iit, oyl I kr"z ubra 
1'\Alf KONSOl~C JUM. ...,. oczywistszej prawdy, zawdzi~czają.::e Ilia - to cudowny i nieraz cudof\VÓrczy w I procesie słynnych 

tę metamorfozę specjalnym w tym kie- materiał dla kryminologicznego laboran-
Dla s~rodukowa1!la papieru. runku wysiłkom rozmaitych gałęzi wie-1 ta. łruclclclek W,ęgler•. 

KI ÓHY JtST ł'f~AWDZIWY, dzy ludZ'kłeJ. Na zasadzie takiel{o badania kama- I • b 
dta zalmplenla 01aszyn ••. dla urz~dzenJa Współczesne laboratorjum krymlno- szy zdemaskowano rirzed niedawnym cza S i I C 
drukarni, dla organlzacJI zakładow na· loglcz.ne to kolosalny gmach posiadający sem przstępcę, gdyi J?ahmek ziemi na w Sztokholmie toczy słe obecnłe pro 
~:\:vOBILIZOW AC DAROZO DlJŻY A cały szereg róinorod:nych pracownl. w -Ich podeszwach wskazał śledztwu dTogę, ces przeciw głośnvm na całv S\\·iat wo 

,; '. K , , których chemik, botanik, farmakloog, :ni któEą prrebył Ich właściciel. gierskim. trucicielkom. Jedna z oskarżo 
JIT~~ •. VIUJKARNIA fAlS/f.J{ZY'!neralog, technolog I wielu Innych spe-:.:}al. a ~b.ra,Afu łnnego oskatżoneg-o zna- nych niejaka Kardos na usnrawic<llt'• 
BANKNOl ÓW MUSIAŁA ZA TRUD- iJlstów mogą prowadzić swe badania. fezł noc jakle~ mikroskopijne okruszyny, 
NlAC WZULĘDNIE ZNACZNY i>ER· i' sprawdzając je i uzgodnlając wielostron które okazały się, it sa t>Yłklem kwiato- wicnie swych ohydnych czvnów poda-

SONEL. nle. twym pewnych rośtin. To wystarczyło by Je. li działała za namowa dru'!icj tru-
Zda)e ste. być niezrozumiale. prawie Pracownie te wypefnla cafy szereg nalać właściwy kierunek dochodzeniu cicielki Fazckas 1 te dzieki tvlko Jej ra-
nicmożliwe, Instrumentów cz~sto s11ecialnle konstr:r. s<'dowemu I dowieść zbrodnia,rzowi, lt dc·m zdecydo\\·ata się na otrucie swego 
AUY Pl~YWATNY ZAKLAD FAŁSZE- owanych l nie sTJotykanych w żadnych on a nie kto inny zabił swą ofiarę w.polu, syna, który przez cinde kradzieże, bój 
RZY J\\óGL NIEPOSTRZEŻENIE ZOR innych laboratoriach. I.gdzie rosły te wfa~nie kwiaty, któryc11 ki i awantury psut jej ivcie. 
GANIZOWAC TAKI OLDRZYJ\ll APA· Skompltkowanej chemicznej analizie pyl znalezion. o na ie1w odzienlzi. Zeznaje ona, te fazekas za łcf zgo-
RAT WYTWÓRCZY I ZBYWAĆ JE· pomaga spektralna, obok pracującego Niedostrzegalne dla gołego oka czą- dą dosypała arszeniku do zuov, którą 
GO PRODUKTY w CIAGU DLUOICH mikroskopu, u~ażnleJsza nit oko i lupa, steczki klejiu stolarsk!eR"o t mikroskopij- spożywał chłopak. Gdv to nie oodzia-

LA T I Nlf ZOSTAC ODKRYTYM. klisza foto~raf1czna stara się pochwycić ny kawałek włosia końskiego znalezione lało, domieszano mu nasteonle 2 razy 
jakiś szczególik, który dla śledztwa o- ' na ubraniu ofiary mordu. doprowadziły trucizne do kawy i wreszcie u~mierco
degra być może decydujące znaczenie. ldin taar~ztownnla pewnel{o tapicera. któ no ~o w ten snosób. AUmo woli wspomnieć muslmv o węgłer 

skicm fałszowaniu franków. któr-: rów· 
olet mo~ło trwać przez dłu1de lata, po· 
nicwat zainstalowane było 

Dzlł I dni nast~pnychl 
N1t--łclcaz1 epopea biet11ce1to 1eioou. 
Naiaaaialniejazy z l!enialnych władc&w 

ekranu 

E M I L J A·n n I n G S 
w odalnim ewolm filmie produkcfi 

amerykailski•I 1930 pod tyłulein: 

„Grzechy Ojców" 
odtwornł tak._ eudownłł lcreacie wobec 
kl6r•i blednie cała iel!o dotycbcaasowa 

tw6rciość ekranowa. 
VI pozo1tałvch fł6wnvch rolach: lfłołnl 
aa całym ~wiecie Ruth Chalterton. 

I Barry łlorton. 
Biiety ullf.owe i passe·parłout bezwiJtlęd· 
- nitt n1ewatne at do odwołani•, -
Ork1e~tra pod d•r· P• R. KANTORA, 
Paca, c111ns6w o tndz. 12-ei w poł. 
Ceny miefae na plerwn• aeana wszysl-

kła po 1 d. 

UWAGA: 
Obraz powytszy nie ma nic 
wap61nego z filmem o po
dobnym tytule demonstrowanym 
w swoim czasie w k I n Ie 

„CASlnO". 

Podejrzany o sfałszowanie dokmnen- ry rzeczywiście okazał się posJ:ukfwa- Za tę przysługę zaofaciła Kardos 
tu Id.z.le pod obojętne lecz Jakie bystre nym mordercą. fazekasowej pięśdziesiat koron. 
oko mikroskopu, oko to zbratane w jed-1 Krymlnolo~ dzl-sleJszy nie może Je<l- W kilka lat potem dziecioh6Jczynl 
oym celu z kamerą foto~aficzną wyol. nak poprzestać na znajomości chemji. fi- ta truje swego trzecie~o meża. ponie
brzymia lada miniaturową kropeczkę do zykl, towaroznawstwa czy optyki. Musi I waż był on podług jej stów „nic-poń I 
wielkości o~romnej tarczy, ton znać doskonale wszystkie pomocnicze nie dhaf o ~ospodarstwo". 

Atrament podlega chemtc~nemu bada środki, Jakiemł posfu1?11Je slą pr1.este~a, I .1 t~ jak noprzednio narzędziem 
nlu f to wYkazuJe nleubłai:ame, że fał- tudzlet tysiące Innych szczel{ótów, ktore , śm1erc1 hst aresznik które~o dostarcza 
szerz do swych czvnności użył .atramen w śledi twie od~rywają często nlezmler- również Pazekas. ' 

1 
tu o Innych składnikach lub o innej f.ch nie ważną rolę. Po rozpatrzeniu faktów dotyczą

, proporcyj. I Nawet wobec tak często ~arza!ących cych obu tych trucicielek orzechodżf I Równie! t Usty pisane tajemnym, che sie obecnie fałsz~r~tw roz"!a1tvch. przed sąd do zbadania okoliczności w spra
młcznym. a.tra.mentem, .a będące w uty- mloM~ sztuki, wm1en krymmolog t w tel wie niejakiej foldwary, oskarżonej 0 o
ciu częśc1eJ miby to się osobom obcy:n dzledztnfe posiadać obszerne wadi0moścl. trucie męża swego i szwal?'ra. 

W tym wypadku zebrane szcze~óty 

.'
. ""-wa4flJOrno" po'-ojo' „,„0 jak I zeznania świadków nie dają nic ,, ~· '' .„., pewnego i przypisywane tei kobiecie 

dwie zbrodnie nie zostają należycie u-
;1Jlioła mles~ftanłe •a 1800 franft6"' zasadnione. , 

J W Parytu błąka się mnóstwo podej od mieszkania I od mebli, z początkn Co do Pi~rwszych dwu zbrodniarek 

I 
rzar.ych osób,' które popełniają rabunki wywiązywała się z zadania z drob!az- prokurator w płomiennej mowie doma
i kn dzieże. a nie wiadomo jakiej są ~ową uc1,ciwośclą. Wnet jednak znę- ga się najwyższe~o wymiaru kary. Ob
narodnwoścl. Dziwna rzecz jednakt.e, ci'ła ją zbytkowna bielizna, potem suk- rcńca Kardos żąda zmianv kwalifikacji 

j że pol~c;a I prasa francuska. jeżeli nie nie. ootem drogie futra, wreszcie dzie- ponieważ, jak utrzymuje, kliicntka jego 
mogą dnjść kim jest z pochodzenia zło- ła sztuki I srebra. popełniła oba morderstwa nie sama 

! dziej lt''> złodziejka, skwapliwie robią i Zgubiro ją to. że pożądlhvość zwró- lecz podmówiona przez Fazekas. 
'nich polaków. cila sie do klejnotów. u,ozostawionv~h Wieczorem w dniu rozorawv ogło-
1 Powtórzyło się to w ostatnich dniach przez jej panią, na los szczęścia, w róż- szony został wyrok, mocą które~o Fold 
' przy w~kryciu olbrzymich kradzieży nych częściach mieszkania. Bo pani Le wary dla braku dowodów została unie
domowych. popcfnionych na szkudę Blanc nie wiedziała o innych rzeczach winniona, a Kardas skazana na śmierć 

I wlce-hrabiny Le Blanc. co właściwie posiada, ale dobrze pa- przez powieszenie. 
Ta. arystokratka francuska, czy tt! miętała o swoich klejnotach. Jak prokurator tak i adwokat zapro 

. tJ9• nłbv arystokratka, zamieszkuje Spostraed11y wlec braki pomiędzy testowali przeciw temu wvrokowi. 
! własny pałac w Paryżu. co nie prze- nfemf. zawiadomiła policję, a ta wykry-
: szkadza jej w spędzaniu 'kilku miesic:~Y ra wnet, że Olzeta miata w ustronnej XXXXXXX;.cXXXXXłlX) 
na podró.żach. Przez ten czas mieszka- uliczce mieszkanie własne i to tak p!ek 

, nie paryskie pozostawia na opiece 
1 
ne, że płaciła za nie 1800 franków rr.ie-1 €zgdaJc:ie 

· służby, a w ostatnim roku przedewszy- sięcznie. Stwierdrono dalej, że nakra- . , 
stki,em na opiece pierwszej pokojówki, dla razem u pani Le Blanc rzeczy na~ RE PUBLJllE" 
rzekomo ~lki • . :35:-letniej Gizeli ~rumb 150 tysięcy franków·, z czego tylko nie- tJ . Il. 
hondz. I znaczną cząstkę odnaleziono w jej · 

I Giult, pos.ladając wszystki_e klucie gniazdku. JCXXXXX~~~~~~'\Ą~i 
. ~„ •. -:: ~ ·" .:1 "1•.i. -.. ·„ 

I ' 

.· .. ~· 

" 
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l:odzionie „f ordujq si~„:· 
Sprytem I wymową potrafią obnl2yt cenę z 10 zł. do-dwóch 
81n~fne zwierzenie kopc:o z boi ... 

™'· 25 stycznia. - Czemu nie? Musi Jednak być dobra sle ntgdy nie zaceni, conajwytej iak~ 
CłironiC1Jily braJk gotówki przyczynił wola obu stron... Bo niech pan sobie dziesięć procent więcej się powt<e ... ·Ale 

sle do tego, że ludziie licz~ się dziś z wyobrazi, że my postanowimy nie cenić, w tern niema już chyba nieszczęścia ..• 
każdym groszem, że dłll!go zastanawia- a klijenteta z przyzwYczajenia zacznie - A ile zacenia się zazwyczaj? 
Ją się, zanim wypuszczą z rąk drobną nas dusić, co z tego wyniknie? - Powiem panu s·zczerze, że jak sle 

str.& 

nawet sum(l. To nie jest już tak jak „za I - Ale są przecie klijenci, którzy się chce sprzedać za dwa ztote, to trzęba 
dawnych, dobrych czasów", kiedy plenią I nie targują? . powiedzieć osiłm, lub dziesięć, bo klijent •••H•••uuu•u•Hueuu•••• 
d7.e przelewały się przez ręce szerokim - Są.„ Takich odrazu motna Poznać. ka da na początku jeden złoty, a jak do.. 
stmmlenlem. Dziś dla z.dobycia kilku zło Są to zawsze mężczyźni, - nigdy ko- stanie chl"Y'Jlki, coś doaa .•. Tak {ut w :Jlr"'aDJe 6ólfll 
tych łodzianin nie cofnie się przed naj- biety. Taki mówi odrazu np. tak: „Pro- naszem haru!lu jest od cza~u. kiedy w w dniu wczorajszym w mieszlfanłu 
cletszą nawet pracą, nic więc dziwnego, szę mi dać ten pasek". Nł~dy nie zacz-J Łodzi • .zacteła sie" zła sytuacja... przy ulicy Otylji u w czasie bójki zo-
te zarobione z takim trudem pieniądze, nie od pytania, ile kosztuje. I takiemu - lig - stał ugodzony nożem w brzuch 35-letnł 
bedzls wydawał ostrożnle i. z zastanowie Andrzej Kubiak. 

niem 'llY d d • e. W mieszkaniu przy ulicy Krótkiej 4. 
Ten stan rzeczy w;tworzył w łodzia- ..11.apa no ~leflJC~UDN~ został ranny nożem Abram Krzvwiak. 

nach dążenie do oszczędności, graniczą- R b i I J d I · W czasie awantury w ma11:li orzy U• 
cej orawie ze skąpstwem. Najwięcej mart G OS e uprowadzi i Q O a9D Hey Bazarnej 9 pobito dotkliwie Anne 
wlą się z tego powodu drobni kupcy, któ I zabrali 50 zł. Banasiakó,vne. 
rzy ciężko muszą się napracować, zanim lódź, 25 stvcznia. l cili się do niej z niedwuznacznemi pro- Wszystkim poszkodowanvm pog_ą-
$J>rzedadzą najtańszy bod~j tO\ya;. 17-letnia Władzia Błvszkowska, cór pozycjami. Przerażona dziewczvna rzu- te:wie udzieliło pomocy lekarskiei. · 
_ Drobny ha·ndel w Łodzi 1!1a JUZ ?<i'- ka gospodarza wsi Krupy pod Łodzią po ciła się do ucieczki, lecz chłoocv. dogo
aaw:ia tę swoją ~hę specyficzną, ktora I stanowiła udać się do Łodzi f szukać ·w 1 nili ją i powalili na ziemie kilku c10sam~ 
różni go zasadm<-:Zo od wszystkiego! co naszem mieście pracy. grubych pałek, ą następnie zrabowah 
sle spotyka w te1 dziedzinie w ~1ęk- Rodzicom jej źle sie oowodz.iło, więc jej 50 ztotych. . 
szych miastach Zachodu. Cechą tą Jest- nie chciała być dla nich cieżarem. Sta- Po dokonaniu tego czvnu - zbiegli. 

,,targowanie sk". ry Błyszkowski początkowo nawet nie Dziewczyna, poturbowana dotkli-
rzecz w todzl znana chyba tak długo, chciał słyszeć o tym projekcie córki, wie przez opryszków, w ciągu kilku. go
fa.k I sam handel, a którą ostatnio dopro lecz w końcu za poradą sasiadów pobto dzin nie mogła się ruszvć z miejsca. 
wadza się nieraz do abS1Urdu. gosławił d7-iewczynę na dro.ee i dał jej Gdy wreszcie powróciła do sił udała się 

%oma,;fi samo6óic:su 
W dniu wczorajszym w mieszkaniu 

przy ulicy Wólczańskiej 169 targnęła 
się na życie Eugenja Małecka. Wezwa
no do niej pogotowie, które stwierdziło 
otrucie jodyną i po udzieleniu oierwszeJ 
pomocy pozostawiło desperatke pod o
pieką rodziny. 

Przyczyny rozpaczliwe~o kroku nle 
ustalono. 

!l'atarnv DJgpadefl 

Dawniej przywilej targowania się po 50 złotych. Władzia wYruszvła pieszo na posterunek policyjny i zameldowała 
siadały w naszem ml~cle tak zw. hale I do Łodzi. o napadzie. Za opryszkami wszczęto po 
staromiejskie, dz.iś jednak stało sle ono Po drodze spotkała dwuch młodzień ścig. Okazało się, iż byli oni iuż w Ło
powszechnem prawem, z którego każdy ców ze swej wsi, Jana Wiśniewskiego, dzi i w jakiejś knajpie na Bałutach ra
swaollwie korzysta. i Noemtego Orczyka, którzy, jak się o- czyli się wódką za zrabowane pienl<!-

Wejdtmy do pferws2ego lepszego kazało, szli w tym samym co i ona kie- dze. , ~czoraj w dom.u przy ulicy Strz 
sklepu kolonJalno - spożYWczego. runku. Aresztowano ich. Kamow. 47 w czasie naorawiama ryn-

- Jle ko~tu)e pana kil? masła? - Pójdziemy przez "las. -. rzekł do Na sprawie Wiśniewski i Orczyk 1 ny, spadł z w.ysokości_ pierwsz~"o pie· 
- U mme Ja~ wszę<h1e: 6 złotych, niej jeden z nich - tędv krótsza droga. przyznali się do napadu, któresro. we- ; tia ~a bruk uliczny \Yiktor Pas1kows~ł, 

groszy dwadz.ieśc1a... Władzia zgodziła się chetnie ńa tę dług ich. słów, dokonali po piianem~. ł zamieszkały przy. u!1c.v Drewnow~kt~J 
- !'fo. ho.„ A wlaśnfe, te wszędzie propozycję. Gdy znaleźli sie w 'testwi- Sad po zbadaniu poszkodowaneJ ska nr. 54. Doznał on ~1ęzk1ch ~szko.dze~ cie 

kosztu1e 5.90... nie leśnei c.hloocv nieoczekiwanie zwró z·at ich po 8 miesięcy wiezienia lesnych. Pogotowie po udz1elemu pierw 
- Być może, ale taniej, Jak za 6.10 szej pomocy przewiozło go do domu. 

.nfe sprzedam •.. 

sza: Sześć złotych daje, więcej ani gro HrwiQ . zopłoa:lsz 
- Wezmę, bo cheę mleć stałą kli,jent- ... _ _ 

kę.„ Ile odważyć? za Io. .ae nie dałes ma pap•erosa 
- Dward~ieścia deka.„ J lódt. 25 stycznia: r narczyka I choĆ przeczuwał awanturę, 
Jak widzimy, Jedna st·rona nie ustę- Wt d 1 ,„ t ki . p · · k zatrzymał się 

puJe drugiej w „mistrzow~kiem" stawia- G' . t ys_aw kv~ rows. M" hrtgc1szed . Czego. chcesz? spytał go 
niu sprawy. Najbardziej charakterystycz Łodrn!a • micsz a_ncy wsi. ki.c 'śa 

1
V:b Pq, Ostrowski spogla.idając ~u prosto w 

ne sceny rozgrywają sie w halacb o z1~ •. powrac~iąc z Ja. 1e1 . 1 acJ1, . , 
C h l h? wstąpili do knamy po papierosy. Gdy oczy. . . . . 

- o pan c ce za ten ac wyszli po kilku minutach na ulicę zaµ- - Chciałem c1 podziękować za pa-
PrzedewszY'Stkiem nie łach, tylko jed I ważył ich Antoni Młynarczyk. ' pi erosa - odparł mu Mły:narczyk i z 

wabny szalik, a kosztuje dziesięć zlo- _ W'd . ł że kupiliście papie- całej siły ud~rzył go pał~ą ''! głowę. 
tych.„ 1 

zia em, . h . . Ostrowski runął na ziemię, tracąc 
- Chce pan dwa złote, to kU!Pię... I rosy - rzekł do me - poczestuJcie przytomność. Napastnik, widząc, że je-
10 ł.2. Jakże tu znaleźć spólną drogę mme, N' d d ł m krótko 0 go of.iara nie rusza się z miejsca, naj-

do porozumienia? Albo targ zaczyna się - !e am - 0 .par u - spokojniej udał się do domu. 
w ten sposób. że ktllPujący nie pyta o 11 

str°Mf ski. k . l nań groźnJe i Rannym zaopiekowali się jacyś 
cenę, tylko mówi: YI;larczy spoJrza wieśniacy. Zawezwali oni doń lekarza, 

- Za te pantofle jeden ztoty jui da- wycedził prze.z z~by: . . który udzielił mu pierwszej pomocy i 
ję„_ l - Za to, ze me dałeś mi papierosa, następnie polecił go przewieźć . do 

- Doda pan trochę f za sześć zł. ipan · zal)lacisz mi krwią. Spotkamy się Jesz- szpitala, w którym Ostrowski prze-
ktllPf..„ . cze. . . bywał na dłuższej kuracji. 

- Dam najwyżeJ. dwa zlote.„ . Ostr~wski me przywf~zY.'Wał żad- Zbadany w szpitalu przez poli.cję O. 
Jed~ ze zwo~enmków norn:iainego ne1 v:ag1_ do tych pogrózek i szybko podał nazwisko napastnika, którego na 

zacenian~a towarow, drobny kupi~ z od~aht się. ze swy!Il kolegą, z _którym tej podstawie aresztowano. I 
hal mówi nam: pozegnał się przy 1ego zagrodzie. Znalazłszy się przed sądem, Mły-

- Targowanie się było zawsze,. ale Gdy następnie szybkim krokiem po narczyk oświadczył, że musiał się iem 
nie takie jak teraz„. W dz!s·iejszych cza- dążył do domu, nagle usłyszał tuż za ścić na Ostrowskim, gdyż ten go obra-
sach wszysflko odbywa się bez sumie- sobą okrzyk: ził, odmawiając papierosa. 
nia: kupiec ceni bez sumienia, a kliJent - Stój, muszę z tobą pogadać. Sąd skazał Młynarskiego na 6 rltfe-
proponuje cenę też bez sumienia, nie li- Ostrowski poznał po glosie Mły- siecY. więzienia. 
cząć się z drugą stroną. Od dwudziestu 
lat jestem k~em, a nie mogę się z tern 

ODE OB WOO EWll 
Przeiazd 2 Główna 1 

Wytwórnia §miechu I 
wspaniała arcyzabawna komedja nal-

nowszej produkcji p. t. 

„CZŁOWIEK, li 
li który · kręci" 
Swietny filJD oparty na ile iycia Holly 

wodu 

z Bnstrem Keatonem i Marceliną Day 
w rolach głównych 

Nadprojlram FARSA.-.--
UWACiA: Wvświetlaią kinoteatry 

ODEOl'I i WODEWIL iednocześnie 

C O R S O Ulubi~niec Sz. 

Z 
Pubhcznośct 

ielona 2 

KEM WA~llARD 
z fenomeulnvm koniem Tarzanem 

w filmie uajnow, produkcji p. t. 

oswoić. Takie tarRotvanie sie dovrowa· 
dza mnie do pasji. Czasem chciałoby się 
bić, walić I to z cal.ei sily„. 

- A czy można zmienić te nlez.byt mi 
re zwYCzaje? Jak pan myśli? 

Stracił tysiące przez kopJejk 
Sprawa z roku 1911 rozpatrzona przez sąd polski 

Łódź, 25 stycznia. 1emi zapasami nafty. które o. Warski wództwo na sumę 6.000 rubli. 
:łmiert pr•v praco 'V dniu wczorajszym na wokandzie posiadał na składzie. Pożar rozszerzał Wczasie gdy sprawa znalazła sło 

. . sądu apelacyjnego znalazła sie niezwy- się gwałtownie i o ratunku nie mogło w sądzie apelacyjnym, wvbuchfa woJ-
·w czoraJ w fabryce Sz.a1blera 1 Groh kła sprawa, sięgająca jeszcze czasów być mowy. Mimo energicznei akcji stra na. Gałczy(1scy nie zrezy~nowali ze 

mana. zm~rł nagle ~czasie pracv 67-let przedwojennych bo roku 1911. ży ogniowej ogień przeniósł sie wkrót- swoich pretensyj i obecnie oo 15 latach 
ni robot~1k ~ndrze1. Kresse. Wezwan~ w Kaliszu w owYm czasie niejaki c·e i na sąsiedni sklep, należacv do ro- znów wznowiły całą sprawe. 
po~otow1e me ~tahło ~rzyczvnv na~f~! 

1 
Warski prowadził wie.lkle o~z~~si~bior dzmy Gałczyńskich. Skleo ten spłonął Sąd apelacyjny, który orzed pana 

śmierci. Zwł_ok1 zabezpieczono na . mieJ stwo naftowe. Pewnego:·drmt' 1ednej z doszcz?tnie. ' : · '" .miesiącami zajął sie f)retensfami po-
scu do zejścia władz. jego klijentek przy wydawaniu reszty Poniewat .stwierdzono. te Warskl Sźkodowanych, zasądził na ich rzecz 

up~dła na ziemie moneta iednokopjej- przechowywał na składzie niedozwolo- równowartość 14.000 rubli a mianowł· 
!1r•efeclianie kcwa, której w żaden sposób nie moż- ną ilość nafty i wywołał przvtem' potar cie 37.000 zł. 

\V dniu wczorajszym na Placu Rey- na było odnaleźć. Właściciel składu raz przez własną nieostrożność. przeto Gał Wyrok ten skasował Sad NaJwyt. 
rnonta został przejechany orzez samo- ~o ~~z zapałał zapalke, nie orzewidu- czyi1scy wys!~pili .Przeciw~o niem.u .do szy, przekazt~iąc sprawę do oonowne-
chód Antoni Gumnicki. zamieszkały j Jąc, 1z sądu, C:.omagaJąc się odszkodowama w go rozpatrzema. . 
przy ulicy Suwalskiej 19. Doznał on I za te jedną. kopiejkę kiedyś bcdzle mu-, sumie 23.000 rubli za poniesione s:Z:kQ- Wczoraj właśnie warszawski sąd •· 
ciężkich obrażeń ciełcsnvch. Wezwane siał zapłacić tyslaco. dy. , . .· , pelacyjny znów zaimował sie oretcnsJa. 
pogotowie po udzieleniu pierwszej po· W trakcie poszukiwań od rzuconej ~ Owc.zesny ··sąd rosyJsld' w· Kaliszu, .mi Gałczyńskich ' I ostatecznie na ich kQ 
mocy przewiozło go do domu. zapałki powstał ogień, podsycany du- rozważywszy tę sprawę uwz~lednił po J rzyść za:sądził 30.000 zł, -· \, 

1 

} 1l 



Chińskie lekarstwo. 
-o-

„Nlema te&'Q złego coby na dobre 
nl·e wy:sz.ło" g-tosl stare, mądre i dob
re przys.towie. Przekonafem się o zale- 1 
tach tego przysfowia, ~dy przechochąc ! 
clężk~ chorobę zapalenia pfuc, le·:fafem Il 

w fó~ku. dzięki 'czemu s~kwestratorzy 
nf.e . mogl·iprzeprowadzić licytacH w.mem l 
mieszka11i.u. I 

Obecme również przypomniały mi się i 
ia1ety tego przysłowia podczais czytania ; 
fedlnel z. depes1z politY'cznych. i 

'' Real. GEORGE FITZMAURICE Wg. scenarjusza ELINOR GLYNN. 

W rolach 9.16wnych: 

czarująca BlbLIE DDV& ~;~::;, ROD hft RDCQUB 
· Treść owej tleJ)eszy była następują- i . 

póraz p,ier:wsży , rątem,rh. ekranie.' 
. ~ ,' ' · ; .. ' ; I ~ I~ .• 

ca: , I 0 • .,. li. · 
: - „Nankin, 20 stycznia 1930. Sytu- i rkiest;a symfmdczna !'ód bat. L. ł\antcrlł; iror:z, seansów o g. 12-ei w południe. 

ac}a ekonomiczna w lJaństwie chińskiem ! "Glllllilllli Ceny miejsc „„ pi~rwszy •••ns wszystkie po 1 zł. 
znacz.nie się polepszyła. W skutek wojen ~ 
ostatnich padło tyle trupów, że rzad po 
cz.vnil znaczne oszczędności na wyży- K !fl.:fJl. e d y 
wie11iu wojska". ~ 

No, czy niema tego ztego, coby na 
dohre nie WYSzto? Ziónę.fo sobie w Chi-

·nareszcie 
nach knkadzie·siąt tysięcy tot1nierzyków stanie na Placu Wolności pomnik 
ale ile pańs.two na tern oszczędza? ' 

Trup.e'k na polu chwaty ni·e potrzebuje Tad,eusza Kościu"szki? •• 
ani śńiada-nia, ani obiadu, ani nawet ko- • ~ · 
lacjii. Nie niszczy murnduru, nie bmdiz! l.Qdz, 25 stvcznia„ I Tymczasem w ostatnim biuletynie 
pośdeli w koszarach, nie rwie rządowvch Dziwne. perypetje : o'rzechodzf pom- magistrac_kim czytamy w notatce, doty 
butów. Leży sobie spdkojnie w grobie nik Kościuszki, ·na którv czekamy już czącef posied'zenia komitetu budowy 
ł przynosi zysk paf1stwu. Groby nic nie kilka lat. Dawnoby już zauomniario o pomnika Tadeu~za Kościuszki: 
kosztują, do }ednego dotu weidziie śmia tym „pierwszym pomniku łódzkim", . ,_. ·„Po sprąwdzeniu p. ławnika, wy-
ło sto truposzów, a gdy się dobrze nap- gdyby nie wzruszał sumienia na&zego wiązała się dyskusja, w którei oodkre-
cha, wejdzie więcej! wysoki płot. §lano konieczność równoczesneJ?:o pro-

I _iak t-0 ocl:razu dało silę odiczuć! Za wznoszący się pośro.dku Placu Wol,no- wadzenia prac przy obiciu cokołu, bu
ledwre ~rochę hn~zi .... wygi.nę!o, a już się ści. On to przypomnia, n~m ciaglet , że dowie stopni i oq.łewach. a to 
pop ;a wlla sytuac1a _ eikonom1czna . w . pań I czegoś jeszcze brak na Placu Wolności, , celem umożliwienia ukończenia budowy 
stw1e ! .c? za oudowny śro·sJ.eik .na kryzy że ów „najpiękniejszy zakatek Łodzi" .jesienia r. b." 
sy, cięzbe czasy, brak ~otowk1 i ogólny czeka na swą najwi'ększa ozdobę. , 1n • ) 
uistój! Bierze się p0ipros.tu kHka tysięcy L 'd"'. .k "·' . ś '· „ .•••. '""odkreśl:en!a .nasze. 
1...d i t . . h , f ·· . ecz w1 ac m omµ s1e me pieszy, ,„ '. Więc 0 maju już 
!u' z WY'S)-: a .s11ę 1c na ront 1 odrazu 1 aby, wreszcje wódz kosvnierów sppj- . _ . __ . __ · · ? 
nyzys mtJa Jakby ktoś ręką odjął... _ ł k 1 1 't Łódź ".N· . '"" · · ', .-" -. ;;;~ nie.ma mowy .„ N' . . ·i:k· h', k. h rza z co o u na sp aJ ow.ana ... 1e "B .,.„„,,_i "_ ""' t ś . , , · _ . 

ie zyczę n omu c ms ie tek~_rstw.„ śpJeszy się ·nikomu, :mimo~ że . i , ~·· -~ .a, ,'. ''~ . r~'eua n~we p1eszyc s1~ 1 czy-
~top. ,,'\ .o „p1>śpiechu'' 'chude tiiowa.~. ' ' ~l~s~ar~rnia •. ·: · ' · ' _____ „ 

SOBOTA, 'dnia 25~1fo stycznia. 

\, Już., tak- nipy ąapewnó: 'definitywgje, ~~ .. P~ZY!13Jmęiei Jesienią - tee:o roku
ostatęcznie i bezap~lacvinie " . .· .'. <takonsPtrowany ~omnik uirzal . śwłatło 
pomnik miał być wykończ;oriv na dzień dzienne! 

3-ci maja b. r. · -- Biedny J(o§cJuszkoL fx. 

·Rekord bez€zelnoicl 
zdobgł · bezwzdlednle bandgtu 

· _.oQ9erv ..... ński 

Godz t l 58 Sygnał cza.&u, hejnał m<IJ!iacki. 
12.05 Muzyka- z płyt gra mofon·owych, 13.10 Ka
munikaty! 15 45 „Kącik artystycmy L S. G,'• 
16 15 - Muzyka z płyt gramofonowych_ 17 15 
„Skrzynka pocztowa" -:- dr, Marian Stępowski. 
17.45 Słuchowisko dla dzieci z Kr&!mwa p. tyt. 
;,Przygody Duszka Ka,szubskiego Smętka" 18 45 Pi:sma wychodzące w Detroit opisuja I - Widzę, te jesteś pan w towarzy
Rozmaitości. 19 10 _,Cerutra.lne Tow. organ;zacii i napad rabunkowy dokonany na tamtej- stwle pr~yjaciela, który obroni się w ra
k61ek rolniczych do swy<:h cdonk6w. 19,25 Płyty szego mieszkańca Józefa Kry.dę, któfe„ z.ie na. padu . 

. gramofonowe 19.58 Sygnał cza.su. 20.0() Odczyta
nie programu na dzień nia•stępny . Wiadomości mu zrabowano 2500 dolarów wśród ta-! · f!andyta z uśmiechem przytakno.l tym 
bietąc• 20 15 Feliefon ·p, t. ,,Łowy u podn6il kich okolicznośei, że. zakrawa· to raczej słowom. : -
góry Ruvei!.zeri w Amet'yce•' - ·p. W.i!dec-h .Ma- na fantazję niż · na '"rżeczywislość' 1·br,z,tnP Po· podjęciu pienlęd:zy Krydia. i jego 
~~ki. 20,30 .:Koncerl· wtoczorny. ·Muzyka ·lekka. • k · ' · · ŚĆ · jb ..1- • j · ' · I d tl!. t t 6cil' ..:i . w przerwi.e komunikat . ~eatrqw .. mi"'iskich 22.00 1a op0w1e z na arUble· sensacyme- n. eo . '5 vP,nY asys en powr .1 uo za-
f e)iet<On „Pod ŚIWie±em wrażeniem" ...:.. wygł, P. go filmu. - '• ' . ' . kladu krawieckle~o KJ'Y'(ly. Tam rotr 0-
Leori'· Ghn:.ano~ski' 22.15 Kolllunikaty. 23.09- Do zakfa.du krawieckiego Krydy; któ de}>rar od Qnietniale~ z przerażenia kraw 
~.oo Muzyka taneczna.. ' · · ry jest czechem z 'pochodzenia, prżybyt ca ,pieriią4ze ·1 ulotnił się. 

przed południern jakiś ele2'ancko. ubrany -„,, KrN.a był do tego stopnia przeraio-
. ..,,, • · ~· ·mężczyzna, wyjaJ rewolwer t zatadal py, ie nle. m6gt poruszyć się z miejsca ł 

· "~~ pieniędzy. - - itp.fy.nę.to ·sporo czasu, zanim ~diotał za-
: .. : • - „ · - -~ ·- - - Mam tytko kil.ka dolar6w. Oto one. wiadomić .poli{;ję o carem tern zajściu, 

• • 
~ fl!J/w/e. r'J . . ,., 

• -f{ hln/Jlefrftt:j,
4

_,,,. 

Procss o tytuł 
Wygra/ go znanv f Blietonista 
i komediopisarz Roda Roda I ! Znany austrjacki feljeton1sta l ko-

medjopisarz Roda I~oda, wygrał obecnle 

I
, ciiekawy proces o - tytuł. 

Roda Roda napisał mfanow!cie przed 
kilku laty farsę p. t. „Bubi" !„Chłop;. 
cz}'lk"), która mdała przez dłuższy cz.as 
znaczne powodize.nie na scenach wied.eii

: skich. 
I Przed rokiem ukazata się w W!·ecfutlu 
· operetka pewnego mfodego kompozytora 
pod tym samym tytuł.em „Bubi". RoJa 
Roda zaprotestował przeciwko tytułowi, 
sprawa poszła do sądu - cięginęta się 
przez cały rok, obijając się o ki.łka in
stancyj, i ostatecznie pierwotny „właś
dclel" tytutu - postawił na swojem. 
Uzyskał wyrok, mocą którego tytul ope
retki musi być zmieniony. 

Wyrok umotywowany został przez 
sąd wiedeński tern, że operetka pod tym 
samym tytuJem, jaki nosi już tnny utwór 
teatralny, wprowadza w bląd publkmo.~ć. 
naprowad:z.a bowłem na wniosek, ie jest 
to ten sam utwór, jedY1Dle z.ihistrowany 
muzyką. 

„Taryfa" na fotograne 
gwiazd filmowych 

W dziennikach amerykańslclch zJ:i- _ 
wiły się niedawno ogłoszenia następują
cej treści, podpisane przez jedno z naj
większych ameryikańskdcb towarzystw 
filmowych: 

„Uwi-elbienlie, jakiem publkZ<ność da
rzy wielkie gwiaz,dy ekranu, zwykło się 
WYraż.ać w listach, z prośbą o fotograiję 
ll!lb autograf. Koszta wysytki tych foto
grafij bezpłatnych wzrosly ostatnio do 
tego stopnia, że palącą okazała się ko
nieczność uregulowania p.owyższej s.pra
wy. Zarówno artyści, jak i wytwórnie 
zaszczycane są niezmiemie popufar.noś
cią, jaką d.arzy ich publicZ<ność, niemniej 
oro.ią się zmuszonymi prosić o nadsyła
nie wyłąc:młe listów pisan~h na mastv
nie, do któryich, jeżeli zawierają prośbę 
o fotograf ję, winna być dołączona suma 
2 fr. 50 za foto 9Xl4, 6 fr. 25 1..<1. foto 
16X20, 25 fr. za format 24X30. 

Prziemysl filmowy amerykański żału
je niezmiernie, ie mu'S'iał uciec słę do po-. 
wyższej decyizji, wyraża je.dna:k nadizJeję, 
że publiczność zrozumie sama koniecl
ność chociażby częściowego pokry-:ia 
kos.ztów mosowej wyi.c;vtki fotografji 1 
autograf ów". 

Czy wprowadz.einie w ży.cie takiej „ta
ryfy" zmniejszy pęd do„ zbierania foto
grafii i autografów gwiazd ekranu?„ .. 
W kaMym razie - wysy~ka, uskute,~z
n:ia'lla mosowo i mechanicznie przez· „oso
bistego sekretarza", sta:nowi dla każdej 
gwiiazdy kapitainy trick reildamowy ... 

! . Daruj mi życie. któr,ę nawet jak na stosunki amerykań-
. !Renia Siornoll'ołonvo Bandyta przekonawszy się, te Kryda _ skle ·Jest bairdziej nli n,iezwykte. N• k' ł d ' " 

Dziś, w nfodz!elę ł poniedziatek mówi prawdę, nakazał niU . Jak. 'dotychczas na ślad śmiałego ra- nlEZ\VY ta Pt.O nosc 
odbędz:Ie się w teatrze Kameralnym 5 wypisat czek na 2500 dotttrdw," ' :hllsia nie natrafiono„ _ l)aszy Quitry 

"przedstawień Rewj1i Karnawałowej p. t. a~·dy steroryzowany krawie·c· zadio§ć u- :.o .... •••~•• .... HHHeec1,1oeoeH 
. · · „Z fujareczka, i bębnem". czymł temu żądaniu, wówczas op..ysuk · ł'opufarny autor paryski Sasza OuH·ry 

Widowisko o nifamlernle ·ciekawej I zmusU g<> d,o wyjścia ze sklepu I wsp6l-' TEATR MIEJSKI. daje przyikła.d prac-0witoścl, pracując 
formie insoenizacyjjnej, ·sfanowiąć.e ciąg neR"Q pojechania do banku „Detroit Sa:rin t>.złś. w sobotę o gnd'Zinie 4 po południu obecnie je<l'll.ocz.eśnde ai nad trzema utwo 
łą cafość· niewątpliwie zainteresuje lódz- go" celem Podjęcia gotówki. sztuka. A, Strlndherga „OJ~I~C''. . rami teatralnemi. 
~ą publiczność, spragnLon'ą istotnie ar- W banku przy okienku kasowym ~y- „RZgę-..... wP::!:f:ia ~zfu°~zj1ec!~~w1::r:; Mianowicie: i1nterwiewującemu go 
tystycznej rozrywkli. to wówczas około 30 osób. Ten fakt Jed. tacji 1<:end.cznej J a.Zndmera. • współ'ipracownikowi dlz.imnika „Petit 

Udzfał biorą: nak nie przestra:s.zyt bandyty. Jommal" oświadczył, iż kończy obe'\..."'!'!le 
J. Hryniewicka zasz.czytni•e Z1t1ana tan- który . wraz z Kryda, 11.<::fawil się w Of!On TEATR KAMERALNY. hi'Storyczną komedję p. t. „Franz Ha!s", 

cerka scen europe!skich, ucrenlca slyn; ku razem z .lnnymt klijenta_mi, I ąekali , Najbliz.szą pre.mjelą w Teatne Ka.meraln rozpoczętą ju:ż przed kilku laty komedię 
Instytutu Mary W1gman, Helena Buczyń tak dluf!o, az przyszła na mch kqleJ. pędzie w~ó!oze•n.a komedia „KOBIETKA z ELE „Adam i Ewa", oraz rewlę, która narazie 
ska - re1cytatorka b. artystka Qui - W kolejce za Kl'Yldą znajdował slę

1
GANCKIEGO śWIATA''. niema jes,zcze tyttLfu„. 

Pro - Quo i znakomitego ·teatru BaIJ- wówczas jakiś je~o znajomy, który 
jewa „Letuczaja MY'sz" I A. M. Żabczyń wszczął z nim rozmowę. Do rozmovty 
scy znani z sukcesów na Wie1lk!ej Reii>re tej wtrącił się też i bezczelny bandyta i 1 · 

zentacyjnej RewH w Poznaniu. w:pólna ta pogawędka trwała nie mniej · 
Poża zespołowe.mi kompozycjami re- jak 10 minut, t. j. aż do chwili, ~dy ka- i 

cyiacvino - śpiewno - taneczneml i pro- sjer odebrawszy czek od Kry<ly !;pYtal I 
du.kejami wspófcześnie - rewjpwemi w go, czy pragnie otrzymać całe ~500 do
pro~amle są tańce chińskie, perkusyjne la.rów w gotówce, czy też · w czeku ban-! 

-ł komnozycje charakterystyczne liry. kowym. · _ · . . I 
nlewickieL recvtacje słowo - praktycz- Knnda na. WY·rażne żądani·~ ban<lyty ! 
ne utworów Maiakowskdeg-o, Se.gaf-0w.i- p~prósił o _ gotów~ę. , „ Qbecny przyte!ll · 
cza I Pawlrkowski-ei w wykonainiiu )3u- dvrekt9r banku .. . zw;r\?~H' . sw~mu klife,n,to„ I 
czvńskiei Draz· inscenizowane pi10senki .:Wl .i1w.aP.: 0

. ną ni.e!j~zflięąe.n..„two . w.vn(ka- I 
lµ·oowe. · mieszc;:ar<>ki1e i .m~1;c;;ic - .· halfo- 'i<rr1 ~· n(J~i(!.""(lńftl ' {r''k 1yieT~1;~f .~unyJ1.rzy h 
we w WYk·onamu Żabczynslnch. sobre ale zotz.vwsz.v _band.vt__ę; dodal.~ ~ : . , . 

. , • :' I l -., •· ' , I .' ··, - ;' · - . •, "; \ , ', ':·: ' , ~.::.··.~. 
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Dro1noiu 1nołleńskle Hi1n bgl podrólngł 

przed sqdem w l.ondunle l'łlordercq. C:•U zamordowanum 

z i 

Pewien młody mafżanek, stały mie w innym wypadku mąt osk~rtvt - adwokaiem antlielsklm 
srkanie<: Londynu, zglosil do sądu po- swą żonę o złe obchodzenie się. Oble Policja angielska i francuska sili się wiedziała o tym numerze w Boulogne, 
k~ju skargę •. że węzły małżeńskie za- strony stanęły przed sędzią,_ który aż równocześnie nad rozwiązaniem za- skoro Philips tam nie d.oiechał i kim 
miast oczekiwanego szczęścia, przy- się zdziwił ujrzawszy ,przed sobą Jna:. gad.ki zniknieda pewnego adwokata an była, oto są dwa zapytania. ~tóre?y mo 
niosły mu tylko szereg rozczarowań. leńką niepozorną kobietę, obok zaś n:_ęj I gjeJskięgo, Dawida Philipsa. który jesz gły bardzo pomóc do rozwiazama za
Jeizo ~ona żądna Jest rozrywek i za- - prawdziwe uosobienie Goliata. A jed j cze 20 listopada r. z. wyjechał 1 domu, I gadki, rdyby nie to, te dama znikła bez 
12!edbuJe gospo~arstwo; po~<:zas g-dv nak skarga męta odpowiadała rzeczy- powiadając, że ma do załatwienia ja- ! śladu. 
ona Idzie ~o kina, m~ż musi zos~a~a~ wistości. Wszyscy sąsiedzi uważali g~; kąś małą sprawę ·w Parvtu. Narazie istnieje podejrzenie morC!er 
w don:i.u. p1J~ować ~z1eck~, karmić Je. i za .człowieka bar.dz? g:w.ałtowneg? .1 I Początkowo zniknięcie jeJ?o wyglą- stwa, dokonanego przed wvlądowa
przeWlJać. Na wet Jedzeme musi sobie b~II sl.ę go pra wdz1v:ie; m~Jede!! z. mch I dało, Jak ucieczka defraudanta. albo ta- niem. Drugie zaś przypuszczenie twier 
aam przyg-oto~ać. . wiedział ~oskona~e, ze .. Gol!at b13e Z?tJę. jemnicza miłosna sprawa. w którejby dzi te Philips wcale z AnglJi nie wyje
t , ?dy mu 1s1ę sp~zykrzyto t.ak1.e po- szczególnie! gdy Jest pl]any. Nawet J~go ! Philips starał się zniknąć z urzed oczu ch~ł. że padł ofiarą mordu jeszcze 
cl c ~ z~cdą kcz~nlć ~~~u:y zon~, na żona opow1edz1ata przed sa._dem wiele czekającej na niego żony. Ale przypusz przed wstąpieniem na okret. a za hile-

o e na. powie. z a a ws aza- bardzo przykrych wydarzen. W~zyst- czenia te rozwiewa fakt że Philips wy t j d óż wał morderca Lecz 
~;~ s~: k~~d~k~l!.,~~ko~~ł~~~ ~k~~~ kokto ~noksita ciebrplirwie; :vres~cie. je~- jechał z domu z małą t~lko walizką w ;~ak~~~r~~i: Ja~i był cel morderstwa, 
robić? zwrócił się oska~iyciel do na k m~~rt a prz~ ra a .r1ę I pomew1;r.ć- ręku i zabrał ze sobą nie wiecei pienię- skoro Philips przy sobie pieniedzy nie 
sedzle2'~ Se<lzia spoirzał nań suro- ia o ie d .pos a~ow1 a s1~l ded c1 . dzy~. nit 1~ funtów szterlingów, to jest miał? 
wym wzrokiem I p~wiedzial: „Męż- z:~:ggija~~a To~a r:c11;:ke ukr~fao~~ p~mze~ ktys1ąłca z~ot~chA a z t~~a !ro~ 
czyzna, który pozwala w stosunku do wraz z dzieć~i i zaczekała. aż. mął ~- me ndcie a lsł ę anJt ko md ery • n e 
siebie na coś podobn~o. nie może skar . łó'k ł ć · urzą za m osne es apa y. 
tyć się ·przed sadem, nie Jesteśmy bo- czme w z u c iraoa · . Z ~zasei:n sprawa ta zacz~ła Jeszcze 
'ft·iem odpowiednią Instancją'' Wówczas chwyciła igłę i . mocne w1ęceJ nabierać tajemniczości. Przede- : 

• nici i zaszyta śpi<:icego w prześcieradło. wszystkiem stwierdzono, że Philips 

CDLLEEłt IYIDDRE 
ZWARJOWAtłA 

NłEOPANOWArtA 

ROZTAŃCZONA 
SZALO ft A 

.,[H~lUWR ~Rl[~lHl[A" 
WKRÓTCE 
W NOWYM 
FILMIE 
DfWIĘKOWYM 
'WRAZ Z ftll\ 
NIESKAZITELNIE 
PIĘKNY 

fłEłla Hft PlllaTDn 

Dopiero gdy stwierdzila, ie nie może wsiadł na okręt ;,Mail of Orleans", któ- i 
wykonać żadnego ruchu, chwyciła kij i ry miał go przewieźć orżez kanał La : 
zaczęła go bić z całej mocy. Zbudzony Manche na stronę francuska. ale we • 
ciosami mąż wył nietyle z bólu, co z Francji w Boulogne wcale z niego nie 1 

wściek łości, ie jednak sąsiedzi przy- wysiadł. 
zwyczajeni byli do je_go awantur, więc Powtóre niedawno temu w Doulog
nikt nie śpieszył na pomoc. „Zopero- ne zgłosiła się do policji pewna dama, 
wawszy" w ten sposób męta, kobieta która przedstawiła się jako żona Philip 
oświadczyła, że zabiera dzieci i idzie sa i ofiarowała się z pomoca w ooszuki 
do matki. waniach męża, a była tak dobrze potni Ten wypadek nastręczył sądowi .8PO fo~mowana o po~róty _Philipsa, te wie

; ro trudności, według prawa b.ow1em działa nawet, iż Jego btlet okretowy no
i żona jest tym raze1tl winna, mąż więc si. nr. 32222.. 
! może zażądać rozwodu, którego doma Damę zapytano, czy przypadkiem 
I gać się może I żona. Pewne okol!czno- mąż jej nie miał Jakichś przyjaciółek 

\ 

ści świadczą jednak o tern, iż pragnie we Francji, na co ona odmówiła wszel
ona pojednania., a że tego samego pra- kiej odpowiedzi, a że nie miano orzeciw 

I gnie i sędzia, więc dowodzi mężowi, lt niej tadnych podejrzeń, wiec oo zwy. 
otrzymał od żony tylko małą cząstkę kłych przyrzeczeniach. te sie zrobi 
tego, co mu się nalety. wszystko, co będzie można. odorawio-

1 Po tej przemowie sędzfa młaf wy-1 no ją grzecznie z komisarJ~tu. 
kład o mllości małżeńskiej, wziął od Tymczasem. kiedy w1adomośt ta 
oboj~a przyrzeczenie, że na przyszłoś~ d~~zła do dzienników I dotarła do An
regulować będą zatargi malżeńskfe 'W g1J1, prawdzlw~. tona Philiosa ~wlad
spokoju, nic też dziwnego, że· oble· s.tr.o„ ezyła, . że ··nigdy ~~ Boulosme na poszu
ny tak się rozczuliły, Iż mąt i żona ~ uś- Jciw.anfa meża m~ . wyje~dtała. ale po-

i miechem na ustach wyszli z sali są.do- twierdziła, ~e istotnie bilet Jej męża no
wej pod reke. · · sił nr. 3222Zf,_ Skąd nleznaJoma dama 

nowy l\S LUnY 
TO 

SEN O MIŁOSCI 
ftlm upafaf 11cy czarem młodości I 1111-
łołcł. - Retyserja FRED NIBLO. 

W f,ł6waych rolacl11 

• Joan [rawt or~ 
i nni Aimer 

J' I w skarpetkach I kokardiką we 'Włosach. d swe ołłary, a g(!y dają oznaki tycta 
. _ .y-.--• l'D.ae... To pięcioletnia Gertruda Alberman, no- - dusi je w najokrutniejszy sposób. == Jl'„, ... -"!I' :a. " • wa ofiara nienasyconego upiora. Największą zagad!ke stanowił Jed~ak 

Biedina dzlewezymka nia miała rod7J- fakt mikanifa przestępcy, Nie zauważ<>- · 

U P I
. o' r z Du·· s se Id or.fu ców. Opie.kowala się nią babka, panl no - dotychczas. aby posługiwał sfe 

Wiese, która strregta wnuczki jak oka Ja.kimś środkłem lokomocji, lecz on mi--
w głowie ł przYWfązala się do niej bar- mo to oolekał szybko z niezmierną łat-
. clzłei nit do swego dziecka. wością, zacierając za sobą "W'Szelkle śla

„-~ Piątego listopada wldiziano Ją w to- dy. !f ensoqjnu romans ftrumfnolnu 
: na tle pro111d•f111ut;fl sdor2eń. : 

I• wa:rzyistwie lakieJś kobiety. D?.iewczyn- PołtcJa niTódła: ponadto uwagę na }e 
ka bawfła się w miejskim ogródJcu, Nag szcze Jeden szcze1rół. a mlainowicie, że 
le zbliżyła się ® niej · Jakaś nlewluta l przestępca musi być chyba człowiekiem 

. , 22) poczestowala · Ją czekolaodkami. Byfa to samotnym, bez rodrl.ltny, gdy:t w 1rrzec!w 

- .żą(janlu naftsklemu stanie się za-1-=- zapytał sżuk. ając po· wszystkich kle- WY1S'Oka niewiasta, wy~lądała na 50 lat i ny.m raz.le o.t~łe Jego 9.POStr.zegtoby 
"' · p li J J ! 1 h ' rtf' 1 - i · · t• miała czarne oczy. Widziamo Ją czesto niechybnie coś'kolwlek. 

dość: Bądt pan spokoiny. o c a u szen ac. · - po e ~ zgmą, .. „ 1 . w ogrodUe. Niektórzy zauwatyli nawet. MIJały dni - miasto ~yto ciągle pod 
przrsdzle J>O pana. Ale narazie może - Ja tet ~ie mam, ze.rrarka.'.„ - te ,ma ona nięSkl chód. Sądzono, t.e to terorem olbrzymiego strachu. 
sobie pa~ pójść. ~rzyk~ął kom!~arz Ro~enberg, zrywa- jest Jej cecha przy;rodizona. Nie rorziwlo W tyid2leń po wszystkich świętych 

- Więc nie chcecie mnie areszto-, Jąc . 81~ z. m!eJsca_. - I. _miałem. w kle· no się równiet gody tajemnicza niewiasta komt. sarz :rarber przybył jaik zwy3c1Je o 
wać? .„ szem. pieniądze, 1któ~e mi zn_lkły w ta- zabrała ze sobą maleńką Oertrud'ę„. godzinie 9 I pół do urzędu śledczego. 

- Zaa:esztuJemy p~na ~ odpowie- Jemmczy S.!l.OSÓ~ „„ . - · . . Dziew<:ZYnka z.ntk:ta ·i więcej Jut jej Był 7Jttlęcz.ony l nlewyispany. Od 
dn!m czasie. !'larazle me mozemy... I W gabm~c1e zapano:wała Cl.$Zd. ~ nfie widziano.„ kilku tygod'lli co noc robiono obławY na 

- \V takim razie że&:nam panów: Wszyscy trze.J przedstawiciele wła „y Nowy strach pa'<H na całe miasto. krańcach miasta i w śródmieści-u. 
Ale uprze_<lzam, w}ęc.ej juz ~u nie przrJ stali z.mieszam, skonfudowa.1;11, a n.a twa Rom!osla się pogłoska, te upiór gra- Nac.zeLni.k UISładł przy biurku I po-
de ... Potem będz1ec1e mme s·zukah.. rzy Ich malowała się wielka rozpac.z. wie obecnie w damskich strojach. Unl- czął przeglądać poranną pocztę. Odrzui
Jcszcze macie. czas do namysłu„. Jesz- Wszyscy trzej p1Jmyślell w tej ch~J!! kano na wsz;ełkł wypadek nlezinajomych cit kłlka nlemaczących listów l wzrok 
cze macie mme w swych rękach.„ No, o rzekomym upit„rze, którego przyJęh kobiet ł metozym. · j~o padł na dziwaczną, zruszczoną ko-
wlęc ?... . za warjata.„. O god,z,inłe 8-ef wieczorem mtasto pertę, na której wldrnłał adres, iplsooy 

- Dowld.zenla ~anu, dowldzenla... wyflł\dato Jaik wymarłe. Loka.Je noone za niezbyt wpraw.ną redeł\. 
- W takim razie te~nam.„ mykano z powodu bralku publloz,nośol. Parber szybko rozd&\ł kopertę któ-
Nleznajomy sktonil . się .1 WYSzedt._ Rozdział X Po ullcach cłwdzill tylko poHcJancl, tot ra SJ>adla na z.letni~ ' 
...... A to ci ładna h1stona! -:- rzeki -o- nlerze ł rzadcy praechodinie jak Podczas W ręku poz-osta.ł mu kawałek papferil 

rarber, śmiejąc slę głc,śno. - Pierwszy łstntenla stanu vrojennego. Jakiego używa się zwykle w drukarniach 
raz widzę I słyszę coś podobnego„. Pierwszy list Dzieci l kobiety wogóle nłe wychodzi do odbf,Jan-la korekt. 

- Cóż panu powiedziano przez te- ly same na miasto. Psychoza była tak Treść llstu była na·stwuJąca: 
lefon? - zapytał prokurator. śleldz:two policyjne w sprawie Bobra Wlfelka, t...e co chwHe alarmowano ipol·lc- - W Papendell 

..:.. Rozmawiałem z jakąś doktorową. zostalo ukończone, sprawa powędrowa- je n<>wemi, HkcyJnemi naipadanrl. Nie W mleJscu, naznaczonem na pla 
Pow!edz!ala, że nie ma o nlczem poję- la do sędziego śledczego. Stwierdzono, nomogfy wspokajające a·rtykuły w pra- nie krzyiyklem. 
cla. Catą historję wyssał z palca. O ie Bobr miał na sumieniu tylko swą ko sie ani zapewnienia, t.e polłcJa gwaran- K.olo wzJ;!órka. 
zhrodniach upiora wiedział z gazet. chankę, innych zbrodm pozat'ml nie po- tuje bezpieczeń'stwo wszystkiim mleszikań Tam, f!dzie trawa nJ.e ro~nte. 
Cóż robić, chory człowiek! „. pelinH. Więc upiór nie został jeszcze oom. Każdego ranka Po mieście roZtnosl- Obok dużeKO kamienia. 

- Bezwzględnie - wtrącił komisarz schwytamy? .. W dalszym ciągu graso- ły s1ę nowe pogłosld o autentycmych Zakopany Jest /mp 
Rozenberg. - Odrazu widać było, że wrut po ,JPrzedmieściach strachu", a napaściach g•rotnego UJPfora. Na !{leboko~cl półtora metra-„ 
to anormalny człowiek. ostatnio nawet posuwał się w swej bez- Ze wszystkich stron świata zaczęli Obok dołączony byt plan sytuacyjny. 

- No ta'-c - rzekł prokurator, pod- czelności tak daleko, że dokonywał napa zjetdtać najslynniefsł dietektyW1. JaGdeś kreski, z.nakf 1 pasrozególne sło-
nosząc się z krzeszła. - To byłoby dów w śródmieściu. Lecz wYsilki polkji nie daiwaty tad- wa: „La:s", „Las", „Lais" - potem 
wszystko bardzo zabawne, gdyby nie Oto na ulicach miasta rozleipkmo włel nego rezultatu.. - „Mord", „Pole", „Łąka". Miejsce o
było zarazem bardzo poważne. I smut- ki jaskrawo - czerwony afisz: Dbtychc.zas udało się z~bra~ . o nie- znaczone krzyży.kłem włdniato na dole. 
ne ... Ten wari tt zabrał nam F lele cza- - 15.000 marek nagrody!.. Zamor- sanrow1tYtl'fl UIP,ior.ze zaledWJe k!łka da- Tam miał qyć pochowany ja!kiś trup. 
su ... Która to Już godzi.na?... dowa1no dziecko w Dul.sseldorfie! Dziel nrch. ~rpeidlew~~Ys't1'lem us~alon~o, . te Obok k_rzyżyka napis: „Zwłoki zamor-

Komisarz Far ber się.11:nął do kiesze- nica "Zoo!.. i zbrodniarz aku1e tylko kobiety 1 dz1ew dowaneJ Gertrudy Aloorman Jeta pod 
ni kamizelki. by wyci~(Ynąć ze..,.are.k. Pośrodku afiisza w czarnej ramce czyry~i. .Po . „ }'ie: ~abfia swe ~tiary cio murem ttanlela". 

_ Gdzież to mi się zegaręk podział?. widnieje fotografja malej diziewCZYIHkł satm w skmn 1 szyJę. ·Po trzecie: gwał- (D. c. n.). 
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,,ARKA NOEGO'' 
Pragnąc udostępnić najszerszym warstwom obejrzenie tego nadzwyczajnego arcytworu dyrekcja najpopularniejszego 
w Lodzi kina Luna c~ny 0„111„YC„ na 1-szy seans po zł. t I t. SO -

postanowiła Wr U 6 pozostałe seanse zł, t. t.50 I z •. 
~.:„. '·:~ .• .~,. ; . . .. - . . .. ..„ .. ...,,. . ' 

Pocz11tek o &• 12·eJ w poi. 

Tylko 
1Ir6tki 

czas w MA~lUlf IM O~UBUWUUI 
nAJWIĘKSZV WYBRYK rtATURY 

lftWE· DZIECICO· ICOLOS 
Sensaci&: 10-letnie dziecko wa!\Ce 250 funt. Kaidy powinien zobaczyć nalwiększv fenomen XX wieq 

Wat~p 1 zł. . , . Czynne od 11 rano do 11 wlecz • 

... ,.._„ - . . ~ '• l -~ • •• • • ' 

l)latze go prezerwatywy .Primero•" zdołałT w 
tak krótkim czatle aię rozpowszechnić ()Jatego te ., ~el!katne. cienkie, mocne 17 

I rzeczvw1śc1e urzędowo wypr6bowa11e
antysep. spreparowane 

Katdy dbaJ\eT o ••• tclrowłe, utyWa ł łada ~tkct pre 
nrw-afyw .PRIMEROS•, Do nabycia: Droaeria 

M. STEll'ł Konatont nowsk• 1t 

Mam zaszczyt zawiadomić Si. Kll
fentel• ił 1 dn. 11 b, m. zacqłem pra 
cować w firmie p. 

M. Staroftsklego 
Piotrkowska 47, telef. 213•49 

Polecam li• łulr:awym wzilędom 

Bolesław 
były praeowaik firmy 

(I.Szef) Zawadzka I. 
ftiMMMffA~ 

Jall Jellwalt ł•llkatae 

Jak ielazo trwałe 

Jed1ale t1lke .OLLA• 

PORADNIA . 
wenerologiczna 

LeKarzy.specjallst6w 

Zawadzka I. 

Dl'. me4. 

U. bllBI [l 
Ceglenl•n• 43 

Tel. 141-32. 
C1Y1111& od a rano do 9 wlecz61', Sl>ecfalista chor6b 

Od U-tli 2-3 przyimufe lekarz·lcobłeta •kórnyc:h weaeryca 
W niedziele i łwięta od 9-2 pp. oych . l moczopłcio-

Leezeoie chorób ł wycb. NdwieUanie 
WenerJrCZn»ch, mouopłclowirc• lamp• kwarcow-. 

I skórnych. Przyjmuie od 
Badule lcrwł i wydzielin na 1vh1i1 l tryper g.8 do 10 rano 
k.omullacl• 1 neurologiem i urologiem Od 5 8 Vl 

Gabinet łwiatło-lecznłczy i - ·• 

Kosmetyka lekarska Dla pa6 ~ddzielna 
Oddzielna poczekaloi a dla kobiet. Poczekalma od3-5 

Porada 3 złote. Dr. med. 

LECZtłlCA 

• ,. ~" • li .„ i.r -• . . -- . . • . • • •. •• „ .· . .. • .::.==-: 

1 

O·W·GRIS:EITU 

K~bi~ta 1 bruku 
Dziesięć a1ct6w lnłf'f~I I 
miloici w wiel.Jdm. iwiecie 

1-SZY DŹWIĘKOWY KlnO-TEATR 

,,SPLENDID'' 
• ~~u 47 -:!~~ • 
wielkie arcydzieło s· p1·ewa1·ąP-V błazen" w którvm rol. 

dźwiękowe n Ul tytułow\ odtwana 

AL JOLSON 
było 
podziwiane 
przu 100.000· oa• 

• Fiim ten bt;dzle 2 
wyłwletlany 
jeszcze t31lko DNI •• 
Cen31 mlejac znlione: zł. 1.-, 2.-, 3.-. 

Pocz. seans6w o godz. a.ao, IS.4&, a I 10, w sobot-a I nledz. 
l•SZ3f 11eans O godzinie 3.30 po poi. 

•I -

Dr. med. 

S. Kanto·r 
specfallstl chorób wenerycznych. 1k6' 
av;:h. włosów t moczoplc-iowycb. Lo
czento lampa kwarcowa I orom!enlamł 
Rent~~na 
PIOTRKOWSKA J.ł.C. ROO fWANOI! 

UCKIEJ. 
Wel'de f.vuaell~k• 2, Telefon 29-41. 
Przvlmule od ~2 I od 5-a w. l.>la PU 
oddzielna ooczekalnla. 

PRZ\'DLAKALA sie &11<;zka. blala 1 o
gonem z czerwona tasiemka na szyL 
Odebrać motna ul. Zaikal4la 57, m. 7, 
p. Bałuc. 
ZIOU Lecznicze iirzedw chorobom 
pluc. nerwów, toladka. pecherza. w_. 
troby, hemoroidom. obstrukcji. skrofu
łom. blednicy artretyzmowi etc: z,. 
dajcie bezpłatnej broszury pouczaJaceJ 
Adres: Liszki - Aptt:ka. 8 J 

UBIORY meskle. damskie obuwie, 
swetry na wvolate. Plotrkow:;ka ;n, 
111 welkfe. I oietro. · 
OHUWIE, flr:inki. swetry. blelłzna, ma 
nufktura na raty tanio •. K R E O Y T„ 
ul- Nawrot Nr. 15. I Pletro front. ao 
SPRZEDAM warsztat stolarski f tro
cho narzędzi. Piotrkowska 93, prawa 
oficyna, pierwsze wejście. 3 pletro, 
mleszkanłe Nr. JS. Oglądać motna tyt.. 
ko od godz. 2 do godz. 8 wlecz. !6 
TAKSóWKE ford sprze<lam na cho
dzie z kqnccsla na rok 1930.. Cegieł· 
~ana 37. Cukiernia. Z5 

SZKOLA Samochodowa Tuszyńsklciro. 
W11rszawa. Złota 25. Żadal naty1.:h· 
~bezpłatnych lnformac~. 26 

WYTWÓRNIA wYrobów dtetowych 
z. Hurwlczówny, Gdallska 92, poleca 
po cenach niskich: kolnlerz:rld. S41nlaki 
oraz komplety z koralL ~ 

'taiUBBW~~i I Dr •• rr:ed. 
1pecfal11ta chorób I u Do1~nnr 

slcómych, weoerycz Ił. I\ U IJ 
nych i moczopłcio- D I I ' 

wych ze na • 
Piotrkowska70 Tel. l 2X-98. 

(róg Trauituttal powrócił 
teL 181-83 

1
Przvimuie od 8.3o Cnoroby skórne 
do 10.30 rano, od 1 weneryczne I 

1do 2.30 pp., od 6 moczopłciowe 
do 8.30 w., w nie- Od 8-10 i 5-8. 
dz:iełę i jwi ęła od 
10-1-e1. ~ddzielna Dr. med. 

lAURiAlKi M.J1!l!! 
mos ki ewskie~o 

konserwatorium 
udziela 

lesccll gry 

Telefon 185--49, 
Chor, skórne 

I weneryczne 
Przyjm, od 12-J 

i 71/1-81/1 w, 

I 
fortepl•nowel 
Wachodn1a 72 

m 19, 11111111 
r 

Pońuor~y i~~wa~ne 
i iDDe, suknie trikotinowe i l p. 

przyimuje do reperacfl. 
uL 6•90 Sierpnia 76, Ul piętro 

Tanio, bo w prywatnem mie1ikanlu. 

... 



na :.~~:!ie! p~!!~~:..!~~iki" 1lalendarsr1a sporfo1111j I ~z=~~~~ :~~~w~= 
)ak się dnu·fadujcmy. „n. Rcoublika„. na dziś I jutro Żydfnr. Stow. Gimn. Sport. „Hasm~ 

c:elem wl~k5zego spopularvzowani<" Progr.am dzisiejszych ł Jutrzejszych klasa), o godz. 9-ej przedmecz rezerw •. neaH podaje niniejsz)·m do wiadomości 
Imprez sportowych priedstawta sic na- Godz. 10-ta sa1a Ogniska Oficerskiego' członków iż w niedziele. dnia 26 b. m. 

aportu piłkarskiego na prowlndi. ofia- stępuj;:ica: • dokończenie walne~<> zgromadzenia -. o godzinie 5-eJ po put. w I terminie ł 
rowała puhar dla zwyciezcv turnieju Sobota, godz. 16.30 w saH t. T. S. z. O. P. N-u Godz. 10-ta sala Y. M. C. 6-ej w U tenninie odhędzie sie w toka
m:t;JLymiastoweKO reorezentacii miast O. turniej gier sportowych. W godzi- A. przy ul. Piotrkowskiej 243 walne tu Stow, przy ut. Gdańskiej 40. dorocz.. 
p1 owincjonalnyl:h okre~u łó<lzkie~o. Or nach pooołudniowych w kilku salach zebranie Związku Gler sportowych. ne Wlane Zebranie z nast. porządkiem 
g;ini1iH:J=\ zawodów zajmie sie Zarząd sportow}·ch dalszy cią~ spotkań ping- Godz. 11-ta bokserskie mistrzostwa dziennym: 
ł.Z~>P~·U, który .Już w no~zątka~h 

1

. pon.'t"owych o mistrzostwo ~odzl. kl~bowe KL Sp. Zjednoczone_ we wtas- I) Zagajenie, 2) \V~rbór prezydium 
k\\ 1etn1a przystąp1ł do zreahzowama Niedziela, godz. 11-ta boisko Ł. K. S. neJ sałL zebrania, 3) Odczytanie orotokułu porz. 
ki;o Prnjektu. mecz piłkarski Bieg - Ł. K. S. (extra Walnego Zebrania. 4) Sprawozdania: 

a) zarządu ł kierownictw sekcyj, b} 

Hoke1·owe mistrzostwa świata · w Chamonix E~;:~=·~ 7-::ifa~:~~i;~~~;:~~~i~ 
a) zarządu. b) komisji rewizyJneJ; 

Jak wyglądają szanse po1skieJ reprezentacji? T) ~:i~~~,~~~z~~u ~~~!~:ks~~~wy. za-
Tesroroczne hokejowe mistrzostwa I W napad z.ie świetny nasi zawodnik I ule\ra żadnej dyskusji - zaJmfe Je Ka- riąd prosi 0 punktualne przybycie na H 

h.·lata zap?wia~ają sle .b. ciekawie; ~upalski w Krynicy był wycl~ńcionyl na?a, reprezentowana przez dru1.yne branie. •• 
udLtur w m<:h bierze 11 narodów. brak, niedawna chorobą. Do Chamomx przy- uniwersytetu w Toronto, która od kU- W dnh• dzłsłeJsz.ym Zarzad P. T. s. 
j1.'(Ji:nlc Ameryki i Szwecji. \Valka jcd-j puszcz al nie nabierze sił i wróci do swej 

1

. ku tygodni gromi poprostu najłepsz. e ,.Bieo-" urz"dza bankiet dla swvch człon 
n:.:k rozgrywać sle bcdz.ie nie o pierw- doskonat.ej zcszforocwej formy. Kry- zespoły europejskie. to. "' 

sze. a o drui,:"ie miejsce. pewnym bo- gier, dzi~kl grze zbyt egoistyc.~nej I nie Na drugie miejsce byłaby na)pew:- ków ł zaproszonych gości. zwiazany I 
wiem kandvdatcm na mistrza jest Ka- celowej nie oddaje drużynie. tych usług, ntejszym kandydatem Szwecja, ·gdyh~ rczdanicm nag_r~d pitkarzom I t. d. Po
nada: dia reszty drużyn si1uzone są Je- które mói,dby dzięki swej sile fizycznej 1 brała udział. Bez niej stanie do walki o czą tek o godzm1e 10-ej .w lokalu wla.t
<hn!e daiszc miejsca. ! o nie też tocz)'·ć i przcboiowej. Jest to jednak gracz nie wicemistrzostwo caty szere~ drużyn, nym przy ut. Karolewsk1ei 9. 
sic ht.:d~ie najzacic;tszy bój. raz b. groźny. 18-lctni lwowianin Sa- o równych niemal szansach. Kto zwy-

Jakle są szanse Polski? bińskl nasza największa nadzie!a na cięży - trudno jest przewidzieć. tak 
Jeśli by się je szacowało na tle sa- przyszfo:ść - dopełnia linjl napadu. Be małe są różnice w poz.iomie gry; w)·· 

mych w~:ników o5tatnic~o turnieju kry dzie ustiępował, szczególnie początko- grana zależeć bedzie mierze od szcze

Echa meczu 
7 uryści-Pogolł 

nld"t·~o. ocena wypadłaby ujemnie. w-o swy·m kole~om z AZS. Jednak po ścia i podziału na grupy. Gdyby sle jut Swego czasu donosiliśmy o prołe"!cło 
Turniej ten wy~rata wprawuzie mi-\ kilku projektowanych meczach trenin· znało wyniki losowania, moinaby wska Pogoni w sprawie przegranego w Ło
&trzowska drużyna Polski, AZS. war- gowych przypuszczalnie potrafi sie zać na ewentualnych zwycięsców po- dzl z Turystami meczu w stosunk11 
SL a wski. jednak ro ciężkiej 1ake z róż- mniej czy więcej dostroić do reszty. szczególnych grup. l :3. TuryŚ(:i uzyskali przesunięcia te-
nil.:a jnlnC!i bramki. Przeciwnik, mistrz Pierwsze miejsce w Chamonix nie ro spotkania z 3 ma;a na 14 lipca. Spra 
\V~·Ki1tr 11KE. należy wciqż mimo po- wa ta otarła się ostatecznie o najwyt„ 
stęp:)w hokeja wc,:~icrskiego do drużyn 8 

.- Jl ffl - 5 .~ szą faflistraturę piłkarską P. Z. P. N„ 
l\:l terenie tnlc;dlynamdowym slab- z..,e„10 •• u•arJO . .,. który ukarał Turystów a;rzywną w sp. 
szrch: dalej team \Vii:dnia, w którym z 1JW 'el t:. • mte 200 złotych. 
ft'JHl!l..Cfllatrw11y~h zawodników Au- Nies•podzlanlcl mrnieju pinll·PODdO-
Sltji ~ra_li.tylko świetni 'fatzer i Ertl - Wedo O mlsfrZOSjWO ŚWIOfG A. Z. S. w Łodzi 
nie pow1111c11 b.rć dla AZS, trzonu naszej . . 
reprezentacji, normalnie groźny. - Berlin. 23 sty~zrd<i. 'ce w C'ZOf?wej hśc1e świata) zabierając ara dziś w" sali e. 7.~ a. 

Jeśli się jednak weźmie pod uwagę D.mg'l ~eń roz.grywek przyniósł d~- Węgrom pierwszy punkt w teiorocznycb w dniu dzisiejszym odbcdzle sle w 
v:arunki, w jakich AZS wyst<;powal w to mesP.Odzmnek. Pl~~wszą rewelaCJe mlstr.z-ostwach. sali Ł. T. S. G. 0 godz. 16.30 turniej 
Krynicy, zw:~:cicstwo jego jest dużym bY'ła pr~egrana AUlStrJ1 do Szw-CC!l. - l Ni~1mnanl 1. tyrt! razem byli ~ęc- gier sportowych z udziałem 4-ch dru
sukcc:\cm. Przcdcwsz:rstkicm gracze A. Druz,.yna s.zwedzka, która J~ w r~y, ktorz~ z~c1ęzykCuchoslowacJo i ż:vn A. z. S-u stołecznego. Goście war
z. S. znalcżli sie niemal po raz pierw- 1?l~rwsz,rm drruu ~kazała swe t;m11e1ętno I Litwę 5 :O 1 ~1emcy 5: l. • sza wscy przyjeżdżają do Łodzi w naj.. 
szy w tym roku na lodzie, podczas gdy sc1 w ~'Tze przeciw węgrom, n1emcom 11 P? druigim _dinm rozgrY\'ek sytuacJalsłłniejszym składzie. który oodaje jut 
obie drużyny zagraniczne były w pełni ~zechom,. t~ ~arzem dowiodła, te nale- praw~e bez z.m1~n. Przo~u.Ją Wegrzy z dzisieJsza „Repubti.ka". Oprócz A. Z. 
formy, trenując iui od dawna na sztucz zy ~o na1silmeJszych drutyn turnieju i sześcioma z~yc1ęstwa~1 bez przegranej S-u biorą udział w turnieju zespoły I. 
nych torach. To też AZS robił postępy w fmał&w~ch. roz.gryWkach napewno o- przed Au~trJą i SzwecJą, które to pad- K. Pomański i Ł. K. S. Zawody zapo
z meczu na mecz. co pozwala przypusz dogra dormmJJ~cą rolę. ~twa maJą za sobą pięć zwy~lęstw 1 ·I władają się ze wszech miar interesu· 
czać. ie w Chamonix ~racze jego znaj- Baro'zo z~c1ekfa była wałka Czecho- Je~ą przeg-raną. N<1;st~pne m1e1sca uJ· ~co. 
d;\ s!~ u szczytu swojej formy. Drugim sf~wacia - Ł?twa, kt~ra J?O 3 rodzin- mu~ą CzechosłowacJ~ t łotwa 4 ~wyclę· • • 
poważnym minusem było że startował neJ grze zakonczyła się mmlmalną prze st;va i 2 prz~grane. ~1emcy, lndJe i An- Po turnteJU 

, K · . k I t · bn' b" gra.ną Łotwy 4 :5. g]Ja 2 zwyc1ęst\va 1 4 prze.grane t . . 11- d 
~ . ryna;y orn~,c- me ...,z reze~w. ""~ Niemcv pokonalf Łotwe S·t u.legnąc Tabelę zam~kają Litwa i Waija z 6 szermierczym o mistrz. 4JO 'zl 
zmian na wet, gu yż poza 5 św1ctn~mi, . . · . . · . 
nfo posiada on dalszych chociażby śrc- Jednał~ , Węgrom l :5 ł Łctwie 1.5.. prze~raneml. \.V związku z turniejem szermfer-
d~ich graczy; zmiany któ_re czasami ro- dnl~i~i;~e~~ł s~~:~. JY~ 1%~}~ wo~;e1J?':f;j~ zaln~:~;,a~~~j~ czym o mistrzostwo Ło<lzi, który odbyt 
b10110, brły to tylko minutowe mała 1 roglau (Niemcy) pok-0nał najlepszego sle w tr.zecim dniu turnieju. _ sio w ubiegłym tygodniu, donoszą 
neccssana, tak, że całe 5 graczy wal- W . C ab d , (2 1 . J ł nam, ie .bracia Mat~zyilscy. w turnio 
cz~1 lo 5 graczy prawie bez odpoczynku, gracza eg'1er z a os a ·~ e mies- „- Ju tym nie brali udziału. 
co_ nie pozwal~lo i!U .rozwinąć .odp.owie- , Ping-pong 
dme~o tempa i zuzyc wszystkie s1ły na ~ ,,_ 'ZL' d a I & 
walkę. Oalcj, bramkarz Czaplicki znaj- tL(/1aO 111ei•u „.ono a-~· SKO Dalszy ciąg spotkań o mistrza--
dowal się wobec braku treningu w b. _ _ · stwo Łodzi 
słabej formie, I_ z .s stra~onych niejedną lłaesubordgnacta Krve•era -przuczu- w oołsz}'ttl cłąJnt mzgrywek pmg „ 
ma na sumieniu. R~prezentatyw~y nq wgsokiej kl~ska 1>00gowych 0 mistrzostwo Łodzi uzvs.ło"' 
bramkarz St?gowskl, m1.mo sw.yc~ nie- W:vsokocyfrowa poratka reprezen· gicznieJ potę;>lć. Kry~er nie zdał tym no następujące wyniki: · 
fortu!111ych nieraz wybi~gów 1 mcsty- tacji polskiej w meczu z Kanada. o czem razem egzaminu sportowe~o. Jako Czwartek, sala Kadimałm: 
loweJ obrony -:- przewyzsza go 0 wie·, pisaliśmy w onegdajszym numerze, Jest gracz reprezentacyjny swołcm zacho- Sekc. Młodz. Rzietn. - Orle 3:7. 
le. W t;\-·ch w~ę~ warunkach stos!-1nko- dla sportu naszego smutnvm faktem, Jak waniem wydał o sobie nienaJlepsze K. S. Orkan - Orlę l :9. -
wo sła?e .wyniki. AZS były r~czeJ suk- każda porażka polskich barw. świadectwa. Wszyscy wiemv lak wiei- ~ziował p. Najdek. 
ccsem 1 me ~alezy ~~awla~ się, by for- kic znaczenie przywiązuje obecnie cały Sa1a Hasmonel: 
ma warszawian obnizyla s1e w stosun- Wczoraj nadeszły Jednak do War· świat do propagandy sportoweł. Wypa- Hasmonea I - OratorJum r 7~3. 
ku do zesz.łc~o. roku. . . . . sza~y dalsze szc~cgóły dotv:zace tego dek z Krygierem jest równie! oropagan Hasmonea I - Zjednoczeni I 10:0. 

J:'ia pods.ta wie turme1~ ~yyi:1ck1eg? waz~ego ~potkania.. które w mnv~ .zu- dą, lecz w odwrotnem teJ.ro słowa zna- Sedzia p. Graczyk. 
kapitan. związkowy p. O_s1ecrnsk1 usta.t,1ł pełni~ Ś\~1etl~ stawiają polska druz~~ę. czeniu... Gracz ten zawinił oodwóJnie, Dziś w sobote dnia 25 stycz.nła 0 god~ 
następuJą~y skład naszcJ repreze~tacJ1: ~ wyjqtk1em Jednego gracza - Kryg1e- przedewszystkiem obrażaiac na terenie 5 wtecz. odbędą się w sali Hasmonei dal 
Sto~o~vsk1 - bramka, Adamow~kt, ~0-, 1 a... - międzynarodowym scdziei?o orowadzą sze mecze pi~ - pongowe o mistr.z. ŁQ.. 
wals~i. Kul~.J -:- obrona, Krygier. 1 u- Otaż okazuje się, te na 5 mlnut przed ces-o zawody, co jest skandalem, kom- dzł a mianowicie: 
palski •. Sabinski - at~\v s~ihs, Soko- 1 końcf'.Jm wynik meczu brzmiał zupełnie promitującym barwy renrezentowane Sek. Młodz. Rzem. - Orkan I godz. 5 
lows_ki, -~archcw_czyk_ I • CIS erg A ze I znośnie, jak na spotkanie z mistrzami przez niego, a następnie przvczvnił si-e Hasmonea I - YMCA I, gooz. 6, 
zerw ow 1• Jest. wiec pięcmł ~raczyh s· · 1 świat;a mianowicie 6:0 dla „ Tt1ronto". do utraty trzech bramek które w me· Hasmonea II - ŁKS Il, godz. 7. 
S. warszawsk1e~o. uzupe monyc to- ' · . . . • • 
gow~kim i Sabińskim. I W ~y.m momencie, wskut~k mesubordy- czu z Kanad~ m1erz~ne sa n~ wacę zło- Przed finałem 

Stogowski jest w Polsce chwilowo. naq1 gra~za w~rs~wskteszo ~ - to. G~yby n!e Krygier, wvn1k hJ'llftiał· 
bez konkurencji. Obrona zl.ożona z 3-ch ' Krygiera 1 obrazema przez nief:o sędzte by ~.O, czyh o d~a punktv leoleJ nlł o puhar angielski 
graczy AZS będzie bodaj czy nie naj-1 go p~owadzące~o mecz, K:virł._, został wymk r~prez~ntach Europy: Jaki hylby f~nafowe spotkanie piłkarskie o po-
lepszą częścią drużyny. Adamowski wydalony z boiska na 2 mmutv. Ws~u- e~ekt 

1 
teJ różmcy, o tem me mamy oo har angielski, jest rokrocznie najwięk

coprawda dotychczas zawsze w ataku, 1 tek tego dr~yna n~za została osłabi~ pisać„.. szą rewelacją sezonu sportowe~o w 
ale w hokeju niema wielk.iej różnicy, n~ w hokeJu brak Jednego uac~ daJe ~ Angłji. Tegoroc3ny finał angielskiego 
między funkcjami ataku i obrony (ob;e , s1~ bardzo odcz~wal), z ,czesro natych- _ _ puharu rozegrany zostanie w dniu 26 
linie atakują względnie bronią na zmla- m1a~t skorzystah kana~yJczvcv •. wyzy- C:zg:fo•c•e kwietnia w słynnym stadionie w Wim-
nę). Kulej, a przedcwszystkiem Kowal- skuJąic s~ą przewagę h~zbowa I strze- bledon. Do tej pory organizatorzy otrzy, 
ski są równid znakomici - wvbornie Iając w ciągu tych 2 mn.ut trzv bram- ,,RE PUBJ-fll[" łmwasłtei Pjuu.t :100 o_oo '7.amówień _ na bilet~ 
się ustawiają i kryją pneclwników. I ki!! .... Smutny ten fakt należy Jakna.Jener - ll 

. •.'•: . .·. . 
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Psom na pożarcl8 
aa nie•losf>nie nfiepu 

Ateny, 25 stycznia. 
\Vedług doniesienia z greckiegio mi.a

lta Ealassan, bandyta B:tbaJOis, członek 
osł.awion~ bandy Tntsa·sn wraz z 2-ma 
WS1pólnilkam1 popełmł s:trasmą zbrodnię. 
Zamordował mianow cie w Olkrutny SQ<>
sób 2 rolników, którzy mu nie chcieli 
złożyć o•kupu . Poćwia<rtowane ciała po
mor.d.owany<:h rzuca.no na.stępnie p$<OllD 

na poi.ia.rc1e. 
Banda Tsabsa oikazuiie w O'Sfatnich 

czasach coraz więks•z.ą ruchliwość, doko 
oując licznych wymuszań w całei ol«.:iH
cy, Od cl.ział woj&ka, wysłany dla U!jęcia 
bandy wróci~ z niczem, i:!dyż herszt zrę
cznie zaciera za &obą ślady i doznai;e w 
tem poorocy ze strony ludności. 

liczony zabity 
prze.z of 6r~ęrniq isfir~ 

elefitru«:•nq 
Wiedeń, 25 s.tyoznia. 

Ofiarą niezwykłe.go wypa.diku pa.dl 
jeden z wiedeńs:kich leikuzy, dr. Keppich 
znany z licznych pira·c na.ukowych z zia
ltresu djatermji. 

W chwLl1. kiedy stał pochylony nad 
pewnym aparatem el.e.ktirycznym, służą
cym do celów leczniczych z aparatu wy 
skoczyła ogromna istkra elektryczna. Dr. 
Kepipich krzyknął 1 p.a<lł momentalni.e na 
ziemię. Przywoła'Tly natychmiast letkarz 
s'ko,nstatowal śm1e.rć wskutek udaxu elek 
t.ryczneito .. 

Dr. Kepipkh był, podczas pira.cy n.Ml 
aipa.ratem, zaopafrzony w obuwie z gu
mowemi obca.sami o;raz podeszwami ł 
miał n.a ręka.eh gumowe rękawiczki. 
Pirzyczyna ww;acLku jest jesa.oze niez:ba
da.oa, 

45 komunistów 
.., Jłhodemfi .:Jlouft 

Moskwa, 25 stycznia. 
„Wieczemiaiia Mos.kw.a" poda.ie, iż 

neta komisarzy ludowych mianowała na 
stępców na miejs-ce 76 p.racown 1ków na
ukowych, za trudni onych w i.ns1ytuoj.ach, 
powierzonych kierownictwu związ~<owej 
Akademqi Nauk w Pi.otrogrodz!e. Urzęd
nicy ci zoo.tali wydaleni prze.z specjalną 
policję, która dążyła d-0 ,,ocZY\'iZCZenia'' 
Aka·d.emji Nauk z żywiołów ko·nbr-rewo
lucyjnyd1. W licz.bie nowych 76 praooiw 
ników Aka·demfi znajd.uJ.e się 45 komuni
stów. 

42 komunistów ska
zanych w Budapeszcie 

uli ftarv n>it:~ienio. 
Bukareszt, 25 stycz.niai. 

W Cernautzi zakoń-czyl się proces 
42~h komunistów w związ.ku z niedaw
nemi zajściami i manifestacjami. Oskar
żeni skazani zostali na karę więzienia od 
3 tygod11 <.Io 2 lat. Odczytanie wyroku 
wywołało niebywały hałas na sali. Komu
niści . odśpiewali Międzynarodówkę. 

Po posied·zeniu sądu na ulicach mia- I 
sta komuniści rozpoczęli manifestacje, 
przyczem doszło do starcia pomiędzy 
komuni·stami a stu·dentami nacjonalistami. 
Adwokat kom,:'łlista, który bronił oskar
żonych, został. pomimo ochrony policyj
nej napadnięty i rnol:no potll'rbowany. 
· W Bukareszcie za wdział w roz,ruchach 

ulicznych skazano 2-ch komunistów, jed
nego na rok, drugiego na 6 miesięcy 
więzienia. „„„ ..... •11111•m1 11Eem·111B=P11111i181111„„„. 

• • 
.!l~:tar 111 •lunnv<fl podslemłacft 

W słynnych podzlemlach bremeńskiego ratusia, w których mle§cl się znana w 
"Europie wł.niamia, wybuchł w tych dniach pożar, który znisJ.czył stare malo
widła na §elanach I pałapach. Na zdjęciu: - fragment słynnych podLleml. ••m•••••••••••-•••••ilttliilt„ro•m '"'&cC •• ?14 

!laaoio.,.,te rafunfta111e 
dla oufomo6ilfsfóll' 

' 
Miasto Baden pod Włednlęm zaprowadziło u sleble od nłedawna, Jako plerw-
szo w świecie, specjalny wóz sanitarny dla wypadków automobilowych, włdo

~zny na powytszem zdjęciu. 

-~-----
iiotłca Hrel.u snl•„ ·aona pr.zes ofł•eńi 

Oi:ólny widok miasta Canea, stolicy Krety, które niemal doszczetnłe zniszczo
ne zostało w tych dniach przez olbrzymi pożar. „ .. 5 wt . .... „-··---· 

ue; --
,Lfispedvi=fo n11rda 
a111łe•łona no 6ic.-eunłe 

,,City of New Jork" - okręt eksp<.'dycl 
podbiegunowej pod dowództwem Uyr• 
da - został obecnie, płynąc po człon
kó·W ekspedycji. uwięziony w lodacłt. w 
odległo~cl I OOO lklornctrów od celu po· 
dróty. Rychły powrót eksp~dycil z pod 
błe1una połudnlowc~o Jest wlec ob~cule 

bardzo problematyczny. --
:Hos~lon:nu anluft 

Dzban cynowy, pochodzący z 
X V -go wicku, sprzedany zo
stał na licytacji w Oerlinb w 
prywatne ręce za sume -

.t2.550 marek 

w:'.~;~~;:sr~~~~~~~;~ Czytajcie „REPUBLIKĘ"! ~-72 . • o 

na '{W11cho.dnia 54), J, Kopniws.k.i„40 (No-wom.e1-1„ •••••••••••••••••••••••••••• 9( I XJU:XJCXXXXMX).'.XXJCS 
·~ . 

--------------------~--~----------------------~--------~·----------------------------------------------~-----p ren u mar at a '~ ~odzi .z.90 mieslę~znle.-ZamleJscowe 3.50 ~ Oo-łaszenia. ZWYCZAJNE: 12 ,r. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szp;:lt.) 
. '- m1es1ę:zme.-Zagramcą 5.60 zL miesięcznie, ~ • w TEKśC!E: 50 er. za wierz millmetrowy, (na stro;iie 4-szp:ilt.) 

i;- Odnoszenie do doniów 40 ifOsz:v. NeKROLOCii7°'dO"t50 wierszy po 30 rr. W$'!ef 40 er. za wiersz mil. (na str. 4-s~p ). Zaręcz l 
Redakcja I Ac.lm'nfstracJ:i, Piotrkowska 49, O&dzlny przyjęć redakcji ~ ia:llub. p0 tekście 10 zł. Za miejsce zastrzeżone specjalna doplata. Zamiejscowr oroc., za-

Jelefon Administracji 122-14. - _. PO poi. Rękopisów niezamówlo- a:ranlczne o 100 proc. droteJ. Za terminowy druk oglosień administracja n:e o<l Dwbne 
~. I~edakcji: 1.27-24, l.36-43, 1.36-44 nHh nie zwraca sie. - - - 15 a:rosz:v. - NaJmn!eJsze zl I.SO, poszukiwanie prący 12 rroszy, naJmniejszl 

_.Za -;;ydawnictwo „Rtp.ublika" sp. z ogr. od1>o"W:°.WladystAw Polak. W drukarai "Revublikt" ap. z ov: odp„ Piotrkowska 49 i 64.1 ----- Redaktor odpow. Jan 1_„obelniak. 




